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warcie Wystawy Drogowej w Warszawie 
Nboliczną wstęgę przeciął Prezydent R. P. 
W a r s z a w a , s-9 — Wczoraj o godz 
Prezydent R. P- dokonał otwarcia 
stawy Drogowej, zorganizowane) 

Ligę Drogowa na terenach Poli-
k i Warszawskiej. W gmachu no-

jtreślarni Politechniki zebrali sie 
wawiclelo rządu. Obecni również 

ambasador niemiecki 1 charge 
Jres włoski. O 12.15 przybył samo 
Sm Prezydent U- P. w otoczeniu 

ów domu cywilnego i wojskowe-
zes rady głównej Ligi Drogowe] 

In- Bobkowski wygłosił przed 
rclem wystawy przemówienie* Na-
le Prezydent R. P. przeciął symbo-

wie króla Leopolda III 
nie budzi żadnych obaw. 

UKSELA- 8 9. — Król Leopold 111 
agając naskutek odniesionych 
zostanie w Belgjl. Zdrowie jego 

budzi 
żadnych obaw. 

fMowa Elżbieta pozostanie również w 
K i i przy boku swego syna. Zdrowie 
• uległo znacznej poprawie. 

bieg w Z a k o p a n e m 
Z i m o w y w y g l ą d g ó r . 

NAKOPANE, 8. 9 Wczorai po znacz­
ki oziębieniu sie temperatury, która 

all Gąsienicowe) obniżyła sie do 1 
C. powyżej zera* spadł w gó-

I na halach obfity śnieg > który po 
szczyty białą pokrywq. Przez cały 

wczorajszy śnieg utrzymywał sie 
c górom w y , l ą d zimowy. 

0 0 - — 

liczna wstege. otwierając wystawę, d o -

czem przeszedł na tereny wystawy, któ 
ra dokładnie zwiedził. 

K a t a s t r o f a l o t n i c z a s i e r ż a n t a 
A P A R A T STRZASKAM* , LOTNIK Z A B I T 1 T 

W A R S Z A W A 8, 9 Na szybowisku 
centralnego wyszkolenia w Ust janowe i 
sierżant Mieczysław Szwed wystarto­
wa ł na szybowcu C W S hofowany na 

W Genewie 

A K a r s 

i. 
k o n f e r u j ą . 

się śmieje!.. 
po komisji 5-ciu ? 

PARYŻ 8» 9 Duże wrażenie w poli­
tycznych kołach paryskich wywołało 
doslesienle rzymskiego korespondenta 
,,1'Iniraiisigeant' o nastrojach jakie za­
panowały we Włoszech po ukonstytuo 
waniu s ! q komisji pizciu dla zbadania 
konfliktu włosko - abisyńsktego. Kore­
spondent twierdzi, że w Rzymie odno­
szą sie sceptycznie do prac świeżo u-
tworzonej komisji przypuszczają bo­
wiem że propozycje tej komisji mogą 
być Jedynie powtórzeniem propozyi ia 
kie złożył Mussollnietnu Eden w Rzy­
mie* a któne ponowione zostały nasłep 
nis w Paryżu na konferencji trzech — 
państw. Propozycje tę — iak wiadomo 
były energiczni© 

odrzucone przez Wfochy. 
Niemniej nowem wydarzeniem jest 

wiadomość o ewtentualnem zwołaniu 
nowej konferencji przedstawicieli — 

Muaaolinł w kerjkaturze. 

t y s i ę c y r z e m i e ś l n i k ó w 
na egzaminach kwalifikacyjnych. 

J^ARSZAWA 8, 9 W wyniku prze­
sadzonej akcji uzdrowleńczej na 
r e'iie rzemiosła w ciągu 6 miesięcy r. 
głoszono 15 tysięcy podań o przy­
ś l e kart rzemieślniczych. 8 tys. pa-

Izby Rzemieślnicze skierowały ce-
Doddanla petentów — 

egzaminowi kwalifikacyjnemu. 

Tysiąc petentów skierowano na egza­
min czeladniczy* 200 na egzamin mi 
sirzowski. Bez tegzamlnu załatwiono 
1200 podań. 

Odmówiono dyspensy od egzaminu 
3000 petentów. Wreszcie uznano naby 
te prawa rzemieślnicze w 9 i pół tys. 
wypadków. V 

)Oo 

atek z dziećmi osiadł na mieliźnie 
F%h pasażerów wyniesiono na rekach na lad. 
i jAMBURG 8, 9. Nad Morzem Półno-
pBi i nad calem wybrzeżem Niemiec 
P^zła gwałtowna nawałnica przy-

silny wicher północno - zachodni 

(''Gnnął wielkie masy wód do Elby. 
,*>dz. 22-ej w dolnym biegu Elby..,sta 
'wycieczkowy na którym znaido-
•o się ^-v. 

około 300 pasażerów 
czemi większość dzieci w 

szkolnym zepchnięty zost. przez nawał 
nice na nisko położone obszary przy­
brzeżne, zalane prnez wzbierającą wo­
dę. Niebawem statek osiadł na mieliź­
nie. Wszystkich pasażerów udało się 
przewieźć na ląd bądź przy pomocy ło 
dzi bądź też Jeśli chodziło o mniejsze 
dzieci przenieść na ląd na rękach. Pro 
wadzący akcje ratunkową znajdowali 
się częstokroć po szyję w wodzie. 

lęki c y g a n e k w o b o z j ę 
-prawa zwolenników Michała Kwieka.B 

W a r s z a w a , 8.9 — M c ę d z y cygan­
k i gminami toczy sie oddawna za­
j ę t y spór o prymat pomiędzy .Jerzym 
Achałem Kwlekaini. W dniu wczoraj-

na obóz Jerzego Kwieka na Gro-
de dokonali napadu zwolennicy M i -
, Kwieka. Napad miał miejsce w 

Wli w obozie znajdowały sie 

same kobiety i dzieci-
Kobiety zostały spędzone do jednego na 
miotu l oćwiczone. obóz zaś obrabowa­
ny. Michał Kwiek 1 Jego zwolennicy zra 
bowali 

kilkaset monet złotych-
Policja poszukuje obecnie Michała 

Kwieka 
- 0 O 0 -

trzech mocarstw w jednem z północ, 
miast włoskich, przypuszczalnie w Stre 
sie. W kolach włoskich — Jak utrzymu 
Je korespondent — przyjęłoby tego ro 
dzaju projekt życzliwie, ponieważ W ł o 
chy, uważają, iż Jedynie trzy wielkne 
mocarstwa rozporządzać mogą w całej 
sprawie środkami, które winny, 

doprowadzić do rezultatu. 
Min. Eden ponitmo niewątpliwego ta­

lentu dyplomatycznego, wykazał jak 
mówią we Włoszech całkowitą ntezdol 
ność rozstrzygnięcia zagadnienia. Stało 
się to główuie spowodu niezwykle o-
graniczonych pełnomocnictw. Nie było­
by więc w tych warunkach nic dziwne 
go, gdyby jego miejsce zajął wypró­
bowany polityk • 

sir Samuel Hoane. 
Ponadto obecność Mussoliniego na kon 
ferencjl trziech państw pozwoliłaby na 
wymianę pogląlów która pod wzglę-
lem znaczenia nie miałaby sobie rów­
nej. Osobisty kontakt premjera Lavala 
z Mussollnim oraz ich przyjaźń, ugrun­
towana na ostatnich umowach rzym­
skich, wniosłaby niezawodnie element 
sympatii do dyskusji o interesach. Gdy 
by komisja pięciu wykazała niemoż­
ność doprowadzenia natychmiast do po 
rozumienia to niewątpliwie zrodzi ona 
potrzebę spotkania Mussoliniego, Hoare 
1 Lavala» bądź też Mussoliniego Baldwl 
na 1 Lavala w jednem z północnych 
miast włoskich. Spotkanie takie — 
kończy korespondent — które musiało­
by się odbyć pod znakiem szczerości 
I wzajemnej dobrej woli stanowićby 

mogło ostatnią szanse porozumienia w y 
kluczającą zbrojny konflikt w Abisynji. 

O Ś W I A D C Z E N I E MINISTRA BECKA 

PARYŻ 8, 9 W piątek wieczorem ra­
diostacja luksemburska w porozumieniu 
ze służbą radiową dzienników ..Intran-
sigeant" 1 ..Journal" nadawała repor­
taż z Genewy podczas którego wygło­
sił m. In. krótką deklarację minister 
spraw zagranicznych Beck. Minister o-
świadczył: — Naszte zebranie w Gene­
wie nie należy db najłatwiejszych. Je­
steśmy jednak przekonani, że troska o 
los Instytucji genewskiej pozwoli nam 
przez zmobilizowanie całej dobrej wo 
li korzystać nadal z usług Ligi Narodów 

" 1 1 T Y S I Ę C Y I N W A L I D Ó W ^ 

R Z Y M 8. 9 Agencja Stefan! komuni­
kuje że 11 tysięcy Inwalidów wojny 
światowej zgłosiło się do służby ochot 
nicziej w Afryce z prezesem związku in 
walldów Delca na cześe. * 

MUSSOLINI ZAPEWNIA. 

LONDYN 8, 9 Według informacyi o-
trzymanych z wiarogodnego źródła 
przez Agiencję Reutera — Mussollni 
miał rzekomo zapewnić, iż Włochy nie 
uciekną się do wojny dopóki toczą się 
rokowania w'Genewie. 

samolocie. W pewnym momencie na 
nieznaczne] wysokości 

lina holownicza pękła, 
wskutek czego szybowiec począł opa­
dać w dół. Lotnik nie zdążył już opa-i 
nować steru i runął na ziemię wraz z 
aparatem. Sierżant Szwed poniósł 
śmierć na miejscu. 

• ' a 

l i f t 
P o ż y c z k i I n w e s t y c y j n e j . 

W A R S Z A W A 8. 9 Oddział główny, 
Państwowego Banku Rolnego w W a r * 
szawle oraz oddziały prowincjonalne 
wydają tymczasowe świadectwa tym 
subskrybentom Pożyczki Inwestycyj­
ne], którzy deklaracje swe składali w, 
Państwowym Banku Rolnym I Jego od­
działach. Po odbiór świadectw należy; 
się zgłaszać codziennie pomiędzy go­
dziną 8 I pół a 1 I pół popoł. ~ 

00 

Niedźwiedź M W M 

pogryzł chłopca. 
Niezwykły wypadek na stacji 

Łuck 8. 9 W czash transportu kola 
ja cyrku ,»Korona" wypadły przed sta­
cją Kiwerce klatki z niedźwiedziem i , 
lama. Wskutek upadku lama 

została zabita. 
niedźwiedź natomiast ocalał i pomimo 
rozbicia klatki n ie odchodził od niej. 
Na miejscu wypadku zebT,| sit) t łum. 
Podrażniony niedźwiedź rzucił się i doi 
tkliwie pogryzł chłopca Zygmunta Hen­
ryka, którego w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala w Łucku. Zawlado 
mlona dynekcja cyrku wysłała na miej 
sce ludzi, którzy zabrali niedźwiedzia 
do K iwerc * ' 

Czy jesteś członkiem J 

N a p a d n a d w u t u r y s t ó w 
w pobliżu granicy polsko-czechosłowackiej* 

ZAKOPANE, 8. 9. — W zachodnich 
Tatrach w pobliżu granicy polsko-cze­
chosłowackiej dokonano napadu rabun­
kowego na 2 turystów czeskich. Zama 
skowany bndyta po steroryzowaniu tu­
rystów strzałem z karabinu, zrabował 

Im 1.400 koron w gotówce -.j 
oraz całkowity ekwipunek turystyczny* 
a następnie zbiegi Policja czeska we 
spół z posterunkowym PP. w. Chochorffl 
wie, prowadzi energiczne poszukiwać 
nia. r ' V~ fi) 
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Wieśniacy nie zlękli się rewolweru... 
B A N D Y T A Z A S T R Z E L I Ł K O B I E T Ę . 

SKUTECZNA POŚCIĆ Z A O P i m Z K I E * * 
ŁÓDŹ, 8.9 — Wczoraj wieczorem 

wieś Zimota w powiecie tureckim była 
terenem zuchwałego napadu rabunkowe 
go. zakończonego morderstwem. Napadu 
dokonano w następujących okoliczno­
ściach. Około godziny 9 wieczorem do 
zagrody 4-1-lctniej Heleny Makowskiej 
wtargnął zamaskowany l uzbrojony w 
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rewolwer bandyta- Napastnik steroryzo 
wawszy wieśniaczkę rewolwerem, za 
żądał wydania sobie pieniędzy. Maków 
ska odmówiła żądaniu napastnika ] pod 
biegłszy do okna. poczęła wzywać po­
mocy- W momencie tym bandyta strze 
Ilł dwukrotnie z rewolweru do Maków 
skiej, która trafiona obiema kulami w 
tyl głowy, 

padła trupem na miejscu. 
Krzyk wieśniaczki i odgłosy srzałów za 
alarmowały najbliższych sąsiadów za­
mordowanej kobiety i tern samem prze­
szkodziły mordercy w dokonaniu rabun­
ku, to też bandyta rzucił sie do ucieczki. 

Wieśniacy rozpoczęli za uciekającym 
pościg Bandyta ostrzeliwał ste i rewol­
weru, na co jednak wieśniacy nie zważa 
li. kontynuując pościg w dalszym ciągu. 

Uciekającemu wkrótce 
zabrakło naboi. 

to też niebawem wpadł on w ręce ści­
gających go wieśniaków. 

Wieśniacy pochwyconego bandytę 
poturbowali dotkliwie, poczem dopiero 
odstawili go do najbliższego posterunku 
policyjnego. 

Sprawca napadu i morderstwa doko 
nanego na osobie wieśniaczki Heleny Ma 
kowskiej okazał się niejaki Bolesław; 
Frcntczak. niewiadomego miejsca zamle 
szkania. Osadzono go w wiezieniu do dy, 
spozycii władz sądowych-

Zwłoki zamordowane] Makowskie] 
zabezpieczone zostały na miejscu do cza 
u zelścia komisji sadowo-lekarskiej. 



F A B R Y K A ^ 
CHAŁWY d „EŁlflS f f Ż e r o m s k i e g o 3 1 , Poleca znaną ze swej do-

tel. 232-63 broci chałwę po cenach 
JUŻ Czynna. przystępnych. 

nrawinc i Gourague oddali do dyspozycji negusa 
25 tysięcy ludzi. 

PARYŻ, 8.9 — Havas donosi z Addis 
'Abebv. że około po lowy zdolnych Uo 
w a l k i sił abisyńskich. złożonych z w o ­
jowniczych plemion koczowniczych oraz 
uzbroionei w karabiny służby na mulach 
zebrało sie iuż w wyznaczonych przez 
naczelników szczepów 

punktach koncentracyjnych. 
Pułk oiecl icty i meharystów (kawaleria 
na wielbłądach) zajmują ważniejsze stra Izyc j i negusa 25 tysięcy ludzi 
Jegiczne punkty kraju. Władze abisyń-1 ilość broni-

skie stwierdzają, że powszechna mobi l i ­
zacja zostanie ogłoszona jedynie w w y ­
padku przekroczenia granicy 

przez wojska cudzoziemskie. 
Tymczasem około 10 proc- urzędników 
państwowych ma zostać powołanych 
pod broń w najbliższym czasie. Naczel­
nicy prowincj i Gourague przyby l i wczo 
rai do Addis Abeby oddając do dvspo-

i wielka 

Aresztowanie t r z e c h sprawców 
n a p a d u r a b u n k o w e g o n a i n k a s e n t k ę . 

ŁODŻ. S.9 — Jak sie dowiadujemy, 
policja łódzka aresztowała w dniu wczo 
rajszym trzech sprawców napadu rabun 
kowego. dokonanego w dniu 6 lipca rb-
w godzinach popołudniowych na ulicy 
6-go Sierpnia na H. Szajn. inkasentkę far 
biarni Rajchmana, Halperna i S-ki. mie­
szczącej sie nrzv ulicy 6-go Sierpnia 103 

Przykry wypadek Nielsena. 
Grabowski pokonał Borowiaka, 

Wczoraj przód rozpoczęciem walk odbył siij 
konkurs pięknej muskulatury I budowy ciała 
biorących udzląl w turnieju, zapaśników. P j de­
filadzie wszystkich zawodników OEtoszjno na­
stępujący wynik: 1 nagrodę w postaci puharu 
zdobył Miaizio. 2 butelkę, wina — Thomson, 6 
wieczne pióro — Kraus er. 

Następnie przystąpiono do walk. W pierw­
szej decydującej — do rezultatu — Grabowski 
ipakonal zdecydowanie Borowiaka po zastosowa 
Siiu w 19 minucie swego niezawodnego chwytu 

i S podwójnego nelsona. 
' Druga w arka prowadzona w stylu woiitoame-

rykanskim miedzy Schikatem a Cejzikiem, za­
kończyła sie zwycięstwem Schikata w 12 mi­
nucie przerzutem z nóg. 

W trzecit-ni spotkaniu Krauser pokonał już, 
w S minucie RjsHa po zastosowaniu mrynka z 

' NalbardzlilKifnwclonuJ^ca. 1 Jednocześnie dra-
nłatyczna. A alką byto spotkanie Nielsena z Tor-
nó. Nielsen jak zwykle wałczył brutalnie. W dru 
glel rundzie Tom i sie odwzajemnia, pcpyeha 
Nielsena tak nieszczęśliwie, że ten padając tra­
fia głową w slup I traci przytomność. Po odzy­
skaniu przytomności Nielsen walczy dalej, Jed­
nak już w 14 minucie Torno kładzie to na t> 
patki. 

W piątej i ostatnie] walce dnia Benojd Jut w 
drugiej minucie przerzutem z krawata pokonał 
Sękowskiego. 

Zainteresowanie walkami b. duże. 

Inkasentce zrabowano wówczas teczkę 
zawierająca 2.400 złotych w gotówce i 
weksle na sumę 1000 złotych-

Nazwiska aresztowanych ze względu 
na toczące się w dalszym ciągu docho­
dzenie trzymane sa narazie w tajemnicy-

Zatwierdzone przez Ministerstwo 

KURSY KROJU, SZYCIA 
I ROBOT RĘCZNYCH 
M A R J I P U T O W E J 

ŁÓDŹ, Piotrkowska 103, parter pr. ofic. 
Zapity od godilay 7 rano de 16 wUei. 

Choć iesł kryzys. choć jest bieda 
lecz W .OLŁA-iyć sie nie da! 1 

CHŁODNO.. . 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, S-9 — Przewidywany prze­
bieg poeody do wieczora dnia 8 bm-
Zachmurzenie zmienne z przelotnemi 
opadami, głównie na południu i wscho­
dzie, a z rozpogodzeniami w pozostałej 
części kraju. Chłodno- Umiarkowane 1 
porywiste wiatry płnocno-zachodnie i 
północne. 

T e f 3 T T * T 
Dziś wybory do Sejmu 

W świet l icy odbyło sie ogólne zgro­
madzenie Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego, na którem prezes oddzia­
łu o. Tausz Teodor i poszczególni refe­
renci z łożyl i sprawozdanie z działalno­
ści swoich referatów. 

Po zebraniu referent kulturalno-
oświatowy P. P. W . p. Juljan Wożniak 
wygłos i ł prelekcje na temat ordynacj i 
wyborczej-

Na zakończenie n. Woźniak zaapelo­
wał do zebranych, aby spełnili swój oby 
watclski obowiązek-

Komitet Wybo rczy Pracowników 
Umys łowych podaje do wiadomości, że 
w dniu głosowania do Sejmu będzie czyn 
nv cały dzień od godz- 9 rano. 

Komitet będzie udzielał informacyj co 
do techniki glosowania, komisyj obwo­
dowych itp. 

Siedziba Komitetu mieści sie orzy ul . 
Piotrkowskie j 108 (lokal Związku Han­
dlowców Polskich) tel. 106-83. 

« * • 
Zarząd i Komenda Okręgu Ogólnego 

Związku Podoficerów Rezerwy w Łodzi 
wystąp i ły z apelem do swych członków 
nawołującym do spełnienia obowiązku 
obywatelskiego i solidarnego wzięcia 
udziału w wyborach. 

* • • 
Zarząd wojewódzki Federacji Pol ­

skich Związków Obrońców Ojczyzny w 
Łodzi wydał odezwę do b- żołnierzy 
wzywająca do zbiórki p rzy urnach w y ­
borczych. 

Kraków ak pobił szczoto żonę. 
Kronika pogotowia rafunKowago, kradzieży \ pożarów 

ŁÓDŹ, 8.9 — W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych w mieszka 
niu własnem przy ul icy Piasecznej 1 usi 
łowala pozbawić sie żvcia przez w y p i ­
cie znaczniejszej dozy nieznanej t ruc i ­
zny 3S-letnia Michalina Kowalewska, ro 
botnica. Lekarz pogotowia ratunkowego 
oo udzieleniu pierwszej pomocy prze­
wiózł desperatkę do szpitala okręgowe­
go Ubezpjeczalni Społecznei. Przyczyny 
rozpaczliwego kroku robotnicy nie usta­
lono. 

— Przv zbiegu ulic Katnej i Różanej 
została najechana przez samochód 23-
letnia Izabela Wi tczak, zamieszkała nrzy 
ul icy Janiny 7. Wi tczak odniosła ogólne 
obrażenia ciał. Pomocy udzieli ł jej le­
karz miejskiego pogotowia ratunkowe­
go-

— W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Rzgowskiej 4 usi łował pozbawić sic ży­
cia przez wynic ie większej ilości dena­
turatu 37-letni Antoni Macioszck. bezro­
botny- Desperata po udzieleniu mu pierw 

szej pomocy lekarskiej przewieziono ni 
kurację do szpitala Ubezpieczalni Spo­
łecznej-

— W lokalu Wydz ia łu Opieki Społe­
cznej przy ul icy Zawadzkiej 11 pozosta­
wiono rocznego chłopczyka. Podrzutka 
przesiano do żłobka miejskiego. 

— W domu przy ulicy Rzgowskiej 
157 w czasie sprzeczki małżeńskiej ro­
botnik Krakowiak uderzył żonę swa 34* 
letnia Kazimierę ki lkakrotnie szczotka w 
głowę. Ciosy b y ł y tak silne, że Krako­
wiaku wej popękała w ki lku miejscach 
skóra na głowic. Zawezwany lekarz po* 
gotowia Czerwonego Krzyża przewiów 
ofiarę brutalnego męża do szpitala. gdzi« 
Krakowiakowa poddano operacji zeszvj| 
cia skóry . "k rakowiak 'poc iągn ię ty zosUl| ™'_™}' 
do odpowiedzialności. . 

— W majątku Midzn ik i . powiatu W 
skiego w czasie młock i dostał sie w trf* 
by maszvnv narowei i poniósł śmierć »J 
miejscu robotnik ro lny 2Sic tn i Stan" 
sław Turkowsk i . . 

Ki 

T 
Stra: 

t osem 
cie bel 
Kiezny 
cie nu 

B'e ocj 
żywa i; 
kim ok 

D y n ; 

IPZ OBEJRZY] CUDA 
W y s t a w y A k w a r j ó w i T e r r a r j j ó w w Ł o d z i . 

W y c i e c z k a 

do SZTOKHOLMU 
od 20 do 24 wrześnie zł. 70.— 
Zapliy Wagons-Llts /Cook, Piatrkowika 68. 

Ul. 170-70 

ŁODŻ, 8.9 — Zwiedzając Pierwszą 
Zbiorową Wystawę Akwarjów i Terrar 
jów zorganizowaną przez Łódzkie To­
warzystwo Miłośników Akwarjów i T e r 
rarjów, zostaliśmy mile zaskoczeni. W y 
stawa podzielona na 6 różnych działów 
rozmieszczona została w 3-ch salach-
Pierwsza obejmuje działy gadów i pła­
zów oraz ryb i roślin egzotycznych- Mic 
ści ona prawdziwe cuda przyrody- W ter 
rarjach podziwiamy zebrane węże, ja­
szczurki w różnych odmianach oraz kil­
ka odmian żółwi lądowych, błotnych, i 
wodnych. 

Akwaria, których jest ponad 150 za­
wierała takie mnóstwo różnorodnych 
przepięknych okazów, te trudno nie za­
chwycać sie. 

Zwiedzaiac salę rvb i roślin krajo­
wych, skorupniaków 1 1 owadów wod­
nych, zaznaczyć musimy, że organiza­
torzy nictylko efektownościa urządze­
nia, ale celowością rozgatunkowanla 

D r . m e d . 

G U S T A W K O H N 
a k u s z e r • g i n e k o l o g 

d i e t e r m j a 
ul . P i ł s u d s k i e g o 5 1 , tel. 170-03 

priyjmuje od 8—12 i od 3—6 pp. 

Dr. med. MAR JA 

L E W I N f O N O W A 
chor. weneryczne i skórne. 

P i o t r k o w s k a 8 8 , tel. 143-63, 
Koanstyka lekaraka Pielegn. cery i włosów 

Godziny przyjęć od 10 rano do 8 wleez. 

Dr. G. R Y D Z E W S K I 
chor . s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 

ul. Zamenhofa 6 
przyjmuje od 6—8 wieez. 
w niedziele od 10 — 12. 

D r . m e d . 

IGNACY MARGOLIS 
O k u l i s t a 

P i o t r k o w s k a 1 1 3 , t e l . 1 8 5 - 1 7 
p o w r ó c i ł 
godz. przyje* 1—3, 6—7. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

ŻYTNICKA - KACHAN0WA 
p o w r ó c i ł a 

U L i s t o p a d a 9 , 
telefon 133-53. 

l e k a r z - d e n t y s t a " 

S. W A T N I C K A 
ul. Napiórkowskiego 65. tel-172-33 

(Ro ; Lubelskiej), front i piętro, 
przyjmuje od g. 0 do 1 w poł. I od 3—8 w 

KINO - TEATR „ PALĄCE" (Piotrkowska 108) 
Arcydzieło grozy i niesamowitości 

»P0WI>OT FRANKENSTEINA* 
W r . gł.. Boris Karloff 

D Z I Ś o d 12 —4 p p . m - . J 

2 p o r a n k i Cenymieisc od 

W y c i e c as l e n 

do Kopenhagi 
od V do 30 września * Ł 60 .— . 

Z a p i s y W « « ; » n . - U l t — C o » W - D M 
Piotrkowska 69. I«l 170-70 | , 

P. K a ł u ż a j u ż w y b r a ł . . . 
Ekspedycja piłkarska na mecz Polska-Niemcy 

Dr. med 

H. K R A U S K O P F 
Akn. ier ja i choroby kobiece 

powrócił 
Z g i e r s k a 1 5 Tel. 113-47. 

Przyjmuje od 4 — 7 wiecz. 

W A R S Z A W A . 8.9 — Kapitan związ­
k o w y PZPN-u ustalił skład ekspedycji 
Dolskiei na mecz Polska — Niemcy, któ­
ry odbędzie się dnia 15 bm. wc Wrocła­
w i u . W skład ekspedycji 

wejdzie 14 graczy, 
a mianowicie: Albański. Tatuś. Martyna, 
Bułanow. Kotlarczyk I I , Kotlarczyk 1, 
Dytko. Wasiewicz, Piec. Kirvszkiewi~z, 
Matjas, Artur, Kisieliński, Giemza- Z 
tych 14 graczy p- Kałuża wybierze 

11'ke reprezentacyjną-
Przed wyjazdem do Wrocławia drużyna 
polska odbędzie trening w Katowicach 
dnia 12 bm. v . 

Z N Ó W D W U C Y F R O W Y WYNIK . 
Wczoraj na boisku ŁKS-u odbył się 

mecz piłkarski z cvklu turniejowych 
spotkań zespołów ..dzikich*'. W meczu 
tym KS. Jedność pokonał zdecydowanie 
KS. Iskrę w stosunku 10:0 (3:0). Przed 
przerwa pokonani byli drużyna równo­
rzędna, po przerwie zaś opadli zupełnie 
z sir. tak. że zwycięzcy nie natrafili na 
najmniejszy nawet opór. 

Bramki dla KS. Jedność zdobyli: 
Wroński 5. Badowski i Środka po 2 oraz 
Chalaj 1-

Sedziował o- Dymant-

Z A W O D Y ELIMINACYJNE. 
W dniu wczorajszym odbyły sie na 

pływalni Polskiej YMCA. pływackie za­
wody eliminacyjne młodzieży szkolnej 
męskiej do takichże zawodów okręgo­
wych w Warszawie. 

Zakwalifikowali sie na wyjazd do 
Warszawy, osiągnąwszy ustalone mini­
ma: Cel (gimn. Zgromadzenia Kupców) 
na 50 matr. stylem dowolnym. Głowiń­
ski (gimn. Zimowskiego) na 100 mtr. 
stylem grzbietowym i Bujnowicz (gimn-
Zimowskiego) do skoków-

TENIS-
Turniej tenisowy o mistrzostwo Łodzi 

odbywający się na kortach helenow-
skich. wchodzi w fazę końcowa. Po ro­
zegraniu w dniu wczorajszym szeregu 
gier. odbędą sic spotkania półfinałowe, 
finałowe w grach pojedynczych oań. pa­
nów i podwójnych. Początek spotkań o 
godz. 8 rano. 

4 POKOJOWE mieszkanie na 2 lub na 
3 piętrze ze wszePkiemi wygodami w 
czystym domu do odnajęcia od 1 paź­
dziernika. Wiadomość u dozorcy Aleje 
1-go Maja Nr. 15. ' 

Zdarzenia i wypadki. 
— General Poupiel, szef przybyłej do 

Polski na manewry wojskowej misji fran 
cuskiej. złożył wczoraj wieniec na gro­
bie Nieznanego Żołnierza- T o samo uczy 
mł generał bclgijski-van den Bergen, któ 
rv iprzvbvł również do Warszawy w 
związku z manewrami- Gen- van den Ber 
gen został mianowany wczoraj przez 
króla Leopolda I I I szefem sztabu gene­
ralnego Belgii. 

— 16-ta zwyczajna sesła zgromadze­
nia Ligi Narodów rozpocznie swoje pra­
ce w poniedziałek przedpołudniem. 

— W miejscowości Munstcrlagen w 
borach lueneburskich przerwane wczo­
raj zostały zakrojone na wielka skalę 
pierwsze jesienne manewry 6-go kor­

pusu armii. Na zakończenie odbyła sie 
olbrzymia parada wszystkich skoncen­
trowanych oddziałów przed kanclerzem 
Rzeszy. 

— Wczoraj zakończone' zostały mane 
w r v jesienne armii francuskie!. 
MEBLE, sypialnie brzoza, oliwka, )?-
sion, erzech, dąb. garderoby, łóżka, sto 
ły. krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
ifd. sprzedaje tanio na raty. zamienia 
stolarnia: K. Galar, Warszawska 16. 
tel. 231-80. 

eksponatów, zasłużyl i na najwyiS* 
uznanie. Dział ten przynosi zaszczyt or 
ganizatorom. 

Dział wydawn iczy dDść licznie repl* 
zentuja dzieła, broszury i miesięczniki * 
językach polskim i niemieckim. 

Dział modeli i p rzyborów akwarfl' 
nvch mieści sie w oddzielnej sali i urt*' 
dzony jest nadzwyczaj efektownie. 
• Wys tawę nazwano pierwszą I zup* 
nie słusznie, gdyż podobnej Łódź nie t0 
Ja to też każdy powinien ją zwiedzić. 

o : 0 :o 

PRZYJMĘ, panią lub panienkę do wspd^ 
nego mieszkania-'Urzędnicza (dawn- **] 
tera) U m- 24. 

POSZUKUJĘ mieszkania albo lokalu «j 
kablem do motoru blisko Placu Wolowi 
ści. Pośrednicy pożądani. Żydowska ** 
m. 22, zastać można wieczorem. 

CHiROMANTA jasnowidz, z d u m i e j 
jąco trafnie przepowiada przyszłość,^ 
raźniejszośw. przeszłość, odgaduje rttiw 
imię. na zapytania daje jasna odpowie* 
Przyjmuje osobiście od 10—8 w i e c i ł 
Łódź. 6-go Sierpnia 10. m- 4a. lewa 0^ 

SKLEP sipDżywcsy do sprzedania w & 
brvm punkcie- Powód: zmiana interes* 
Wiadomość Rzgowska 52. Buchalski. 

POSZUKUJEMY propagandzistki. ZjdAtznjącć' 
szenia przyjmuje f-ma ..Siew", Łódź, w 
Leszno 22. od 8—11 godz 
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PLACE sprzedaje w świę­
ta i codziennie 

D w ó r I i Stoki 
Świeżo pocięte tereny. Doj*zd 4 i 10-ką 
Elektryczność. Szkoła. Kościół, 

tanio i blisko. 

N O W A PARCELACJA zatwierdzona. 
Sprzedaje sie place różnej wielkości od 
600 metrów, blisko ulicy Pabianickiej. 
Przystanek tramwajowy na miejscu. 
Otton Krause, Łódź, ul. Pabjanicka 
nr. 47 

SĘCZKOWSKA HELENA zagubiła kajl 
tę legitymacyjna, wyd. przez- f~me 1 * | 
Poznański. 

M A S Z Y N A do saycia Singera w dobryjjl 
stanie do sprzedania za zł. 80 oraz tf" 
szyna do szycia rękawiczek. Bałucki K"| 
nck 9. m. i, 

R E K L A M O W Y miesiąc trwalej onduW 
cji zł. 8. aparatem parowym najnowsfl| 
go systemu- Zakład.fryzjerski Ł£dź. • 
Targowa 38. 

ST 
O D 20 GROSZY ZA P U D i 

drzewa opałowego oraz cegła, cesrła s v 
motowa. okna mieszkaniowe i l a h r > ^ j l w Kai 
ne. drabiny żelazne, rury. ankry. l r ? 5 . 1 „Orissa" v 
żelazna — z rozbiórki domów mlcszK', i Hindus nu 
nych „J. Heinzla'. Wiadomość: ul. pundstads-
kowska 224/226, wejście z" ul. Brzeżnej X* kremie wj 

• | Muni 1 
W O B E C kryzysu szyjcie Panie sał*f 
Wykonuje pierwszorzędne modele 
dług najnowszych fasonów, kroi i ' 
pasow^ujc. Putowa, Piotrkowska 103^, 

M I E S Z K A N I A różne we wszys* i c { 
punktach miasta. Pośredniczy naiko^.f 
stniej i najprędzej tylko ..Pośrcdfl'" ' 
Andrzeja 13 m. 14. 

T A Ń C Ó W wszelkich salonowych 
cza po powrocie prof. \. Wilczek j \ 
swoim nowocześnie urządzonym l °^ a j-
przy Piotrkowskiej 120. tel. 222-71 Le« 
cje odbywają się: poidyńczo i w koni 
fletach. Na żądanie w prywatnych d 

mach. Ceny umiarkowane. , 

"NA R A T Y " ubrania i palta obstalur 
we z najlepszych towarów Bielskich . 
Tomaszowskich oraz najlepsza robo t a j 
Mendrowskiego. Nowomiejska 5. Oo 

•— I ny sprzedaży od 6—8 wieczorem. 

Karola Trinkhausa 
ANDRZEJA 17, telefon 207-91. 

Nauka odbywa się w grupach I oddiltlm*. 
Ksaealarja pnyjmujt z|lotztnia codz. od ńodi. 11 rano do godi. 10 wiec*. 

\ 
10 ZŁOTYCFI miesięcznie, urzednikorr. 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Chari, Piotrkow­
ska 37 w podwórzu. 

O T O M A N Ę skrzynkową, tapczan, le** • 
i«ę. biurko, krzesła stół tanio sprzed^ 
dogodne warunki, robota solidna. Ki" 
ikiego 1G0. Przezdziecki. 
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TRAGICZNA DYNASTJA. 
O D J A Z D D Z I E C I KRÓLEWSKICH D O S Z W E C J I * 
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Bruksela we wrześniu 
Straszl iwa katastrofa- która nag iym 

t-oscm przecięła szczęśliwe, miodc y y -
cie belgijskiej k ró lowe j As t r id i w t ra­
giczny sposób zn iweczy ła rodzinne ży 
tie monarchy Belg i i , zwróc i ła ponów 
me oczy całego świata na Belgię, prze 
bywająca Już drugą tragedję w krót ­
kim okresie osiemnastu miesięcy. 

Bynast ja Koburgów, panująca w Bel 
gji- wydaje się predestynowaną do dzw i 
Kania fatal izmu w o j n y i nagłych t rag 1 -
tznych zgonów. 

Za ledwie sto lat t r w a panowanie dy 
nastji K o b u r g ó w w Bc lg j i , a szczęśli­
wym z monarchów tego państwa był 
tylko p ierwszy kró l belgi jski, Leopold 1. 

Już Leopold II do tkn ię ty został ciosa 
mi losu: straci ł w n iemowlęcym wieku 
syna, co skierowało następstwo t ronu 

f na bratanka jego. króla Alberta I, zięć 
[ kr.óla arcyksiążę Rudolf austr jacki, mąż 
' drugiej córki Leopolda I I , Stcfanj i , zg -

r.ił śmiercią tragiczną, wreszcie siostra 
króla. Szarlota, żona arcyksięcia a u ­
striackiego, a późniejszego cesarza Me 
ksyku— Maksymi l iana, po t rag icznym 

.zgonie rozstrzelanego małżonka d'IITIC 
[lata. . 

jako obłąkana, 
[spędziła w starym zamku Lackcu- za 
Uim śmierć położyła kres je i umęczone 

inu życiu. — 
Albert I, którego śmierć tragiczna i 

nagła zaskoczyła Belgi;1 był niewątpii 
wie najbardziej bohaterską postacią w 
nowoczesnej historii Europy. Jest rze­
czą zupełnie zbyteczną przypominać ży 
Wc jeszcze każdej pamięci szczegóły, 
świadczące o wysokicm poczuciu obo­

wiązków królewskich 1 patriotycznych 
zmarłego króla, którego zgon obudził 
Powszechny żal. 

Dziś, gdy w obliczu nowego nieszczę 
ścia w emu królewskim Belgii mimowo 
li porusza się różne wspomnienia, ujaw 
niony został Inny szczegół, może nie­

z n a n y szerszemu ogó łowi , że oto sym 
Łatyczrry i pełen godności król-bohuter. 
'Albert I, by ł cz łowiek iem z nautry bar 
<*izo .smutnym. 

Krąży obecnie pogłoska w okryte i ża 
łobą Bclgji. że kiedyś spowiednik króla 
Alberta odwiedzając go,, zastał go w ie 
go gabinecie, zalanego Izami. Na współ 
czujące pytanie księdza król odpowie­
dział ty lko: 

— Smutny iestem. Och! iakże smut­
no m i ! 

W i a d o m o skądinąd, że król potraf i ł 
opanować ten w r o d z o n y smutek, i m i ­
mo to n igdy nie okazywa ł goryczy. Od 
budował swoje pafjstwo po grozie w o j 
ny. a sama osobistośc^ego wewnąt rz 
kraju była h k o j m i ą ładu i spokoju. 

Staje się jednak zrozumiałe, że smu 
Uk , goszczący w sercu króla- nakazy 
wał mu szukać samotności, którą znaj­
dował w ustroniu gór- na wysok ich 
szczytach. — 

Opanowanie i spokój, odziedzczonc 
po ojcu- dozwo l i ł y k ró low i Leopo ldowi 
111 z godnością przeżyć ciężkie chwi le 
Utraty małżonki . M : mo cierpień f izycz­
nych król całe noce spędzaj przy t rum 
nie k ró lowe j Ast r id . sam zupełnie, lub 
w towarzys tw ie brata Karola- ks. 
Flaodrji. — 

Od świ tu do północy t rwa ła defilada 
t łumów przed trumną zmar łc i k ró lowe j 
lecz od dwunaste j do rana. gdy dostęp 
d la publiczności by ł zamknięty, kró l 
przebywał przy katafalku, nic o d r y w a 
jąc oczu od t rumny żony. 

Obecnym na pogrzebie zapisał się 
trwale w pamięci wzruszający moment, 
gdy trumnę kró lowej Astr id zdjęto z ka­
rawanu dla wniesienia jej do kościoła w 
Lacken. a następnie do k ryp t y . 

Król odwrócony twarzą do karawanu 
zalany łzami, 

stanął przed trumną, wstrzymując swą 
osoN pochód żałobny, i z n iewys łowio-
nvm wyrazem bólu objął wzrok iem ma­
honiową trumnę, kry jąca szczątki jego 
młode'1 małżonki . 

Astr id wybra ła najlepszą cząstkę żv 
cla. Ponad blask, przepych 1 używanie 
uciech postawiła na ipierwszcm miejscu 
świetlane i 

święte Jfcbollazki kobiety, 
dobrej ż o n v ^ Trajczulszei matki swego 
potomstwa*—rhe obawiała sie o siebie, 
że ...icj kró lewska mość straci l i n ię ' , że 
rychlej rzekomo może sie starzeć, że po 
chłoną ja obóViazki wobec dzieci i że 
mniej będzie miała czasu na reprezenta­
cję. By ł a przedewszystkiem kapłanką 
życia rodzinnego, domowego szczęścia i 
wzajemnej miłości małżeńskiej- T a m jej 
t y ł o królowanie, bo takie jest powołanie 
kobiety- Świat dobrze zrozumiał zmar­
łą i — — — — 

ocenił ia i jej życie. 

P rzy beku króla była kochana i uwielbia 
na przez naród, a po śmierci opłakiwa­
na jest przez wszystkich- Właśnie dla 
wielk ich cnót i zalet osobistych. Czczo­
no w niej. w tak młodej kobiecie, wzór 
matki i żonv. 

Mala. ośmioletnia córeczka króla. .10 
zefina-Szarlota. niesłychanie ciężko prze 
nosi straszl iwy cios, jaki spadł na nią. 
Poto. żeby dzieci otrząsnąć sic mogły z 
ciężkich wrażeń, rodzice kró lowej Astr id 
zamierzają na czas dłuższy zabrać ic z 
soba do Szwecj i . Mala ks. Józefina-Szar 
lota zapomnieć nic może chwi l i , gdy w i 
dzi.iła matkę po raz ostatni- By ło to w 
przeddzień katastrofy dzieci królewskie 

które wraz z rodzicami baw i ł y w Szwaj 
c;ir i i . wyjeżdżały z Lucerny nocnym po 
ciągiem o godzinie 22 uv 15 ( tym samym 
k tó rym przewieziono później zwłok i kró 
lowej). 

Józefina-Szairlota wesoło powiewała 
chusteczka, woła jąc: — Do widzenia, 
mamusiu, wk ró t ce ! 

Ale kró lowa Astr id stała nieruchomo 
a wielkie iej jasne oczy napełni ły sie 
łzami. 

Czyżby przeczucie? 
Lk. 

Niezwykły list do dyrekcji 
191 węgierskiego towarzystwa ubezpieczeni 

Michał Detenyi, arystokrata węgierski 
zasłużył sobie bezwątpienia na niezbyt po­
chlebną zresztą sławę najbardziej mściwe 
go jegomościa 

na całej kuli ziemskiej, 
Przed kilkoma miesiącami do jednego z 

węgierskich towarzystw ubezpieczeniowych 
wpłynął '.ist, podpisany nazwiskiem De-
tenyi'ego list, który niemało zdumiał dyrek 
tora. „Jestem ubezpieczony w towarzystwie 
panów — brzmiały słowa listu — na sumę 
stu tysięcy pengo, które zostaną wypłaco­
ne mej rodzinie wrezie, gdy umrę śmiercią 
naturalną. Jeślibym zaś zmarł naskutek ja­
kiegoś wypadku ,lub też gdy zostanę zabi­
ty, rodzina moja otrzyma premję w wyso­
kości 

dwustu tysięcy pengo. , 

W chwili obecnej potrzebuję koniecznie 
pięćdziesiąt tysięcy. Jest to dlr. mnie kwe-
stja życia. Jeżelibym otrzymał wciągu naj­
bliższego tygodnia żądaną sumę, zrzeknę 
się na przyszłość wszelkich pretensyj do to 
warzystwa i zgodzę się by rodzina moja 
nie otrzymała już ani grosza po mojej śmier 
ci. Jeśli zaś żądanej sumy nie otrzymam, 
towarzystwo spotka dość niemiła i bardzo 
kosztowna niespodzianka". 

Nic można powiedzieć, żeby dyrekcja 
towarzystwa ńhezoieczeniowego była bar­

dzo zbuntowana tym listem. Na specjainif 
zwołanem posiedzeniu obradowano długo 
jak nań wcale uważając groźby Dęte--
nyi'ego 

za zwykły bluff. -
A jednak Detenyi dotrzymał słowa. W kil 
ka dni później gazety budapeszteńskie szc 
roko rozpisały się o niezrozumiałem napo-
zór morderstwie. Detenyi po krótkiej nh" 
spowodowanej żadną zresztą poważniejszą" 
przyczyną, sprzeczne, zastrzelił swego naj" 
lepszego przyjaciela. 

Zabójcę postawiono przed sąd, któr* 
skazał go na karę śmierci. 

Wkrótce pc wykonaniu wyroku do to., 
warzystwa ubezpieczeniowego w któryre] 
zaasekurowany był morderca, zgłosili sW 
jego spadkobiercy, żądając wypłacenia in 
dwustu tysięcy pengo, które mieli otrzyma* 
wrazie gwałtownej śmierci ubezpieczonego; 

Towarzystwo wzbrani"ło się wypłacie' 
premję. Sprawa oparła się o sąd, który stj 
nął po stronie rodziny Detenyi'ego. 

Ale i zamordowany był również ubezpit 
czonjy w tem samem towarzystwie i to m 
sumę czterystu tysięcy pengo. I znów to 
warzystwo musiało wypłacić wysoką prerr 
jc na „otarcie łez" rodzinie pozostałej pt 
zamordowanym. Odtąd zapewne dyrekcja 
będzie wolała układać się polubownie, i l 

klientami o tak potwornych Domysłach. 

Baczność Tylko muza firma daje rękojmię solid 
nego wykonania zamówień. Kto raz u na 

kapl bedste klinował zawsze — tanio bo wprost z fabryki 
SENSACYJNY WYNALAZE C 1935 r. Broń biz zezwolenia 
••.licyjn s-> AUTOMAT 6 mm wyrzucający sam gilzy pi 
uyjtrzale — systoin . S t r z a ł a " — strzelający do celu 
. ulkiiml lub śrutem, pięknie oksydowany, płaski, 
'.a-pewnin całkowite bezplecz. , osobiste, huk ogłusza 

ry. Nia pauje alg me:te służyć aa długie lata. Nada-
i się do obrony jrTteJzIcań i t. p. Celna tylko ił. 5 8$ 
sit. 11 zt setka kul Ftoberl 3 6S. Automat Stop w/g rys 

ii 93. Szczoikę do czyfczczen-a lufy dodajemy bezpłatnie 
\Vyayłamy za zalicz, pocz". Adres dla listów: Gen. Przedat. 

oa Polskę IW. M. Gdańsk „ S T R Z A Ł A", 
WARSZAWA, ul. ZAMENHOFA IZ /EU. Sowieccy oficerowłe (wtyle) na niemieckich manewrach. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

I W Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 
jhOrissa" wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 

;Riindstadsten, za którym celnik wysłał dys-
1-remie wywiadjwcę. 

Muni Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
[•niedzianowłosej Polki, która jechała do swe-
180 brata. 
[ Prol. Rundstadsten odnalazł zakonspiro­
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 
. Tam spotkał też pretendenta do tronu 
"iriny księcia iJahadura. 
, Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 

i"ył siostrzeńcem Bahadura. 
Bahadur chciał go namówić do walki z 

Anglją. 
Zofja, uratowana spod auta przez ofice-

r °w angielskich, spędzała czas w ich towa­
rzystwie. 
. Zaręczył.-) się z Robertem Wilkinscm 
'spędziła wskutek burzy noc w jego domu 
* towarzystwie rannego Prakasza. 
L Ojciec Witkinsa był przeciwny zaręczy­
nom. •„ 

Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
sffogąc się spotkać z Wilkinscm. 
razein z nią i<chał tancerz Freddy Prado, 
•Wry ią śledził z ramienia Rudsłastena 

— Może on nie chciał zabić palacza, 
*^ odezwała się Zosia. - - Zwiedzając 
°krct którym jechałam do Kalkuty, wc-
**łam również do kotłowni. Byłam tam 
^ledwie przez dwie minuty i omal nie 
^mdlałam z gorąca. A palacze muszą 
" rzebywać w tem piekle całą wachtę 
D e ł ne cztery godziny, musza ciężko pra 
^Wać w tym upale. Cóż dziwnego, że 
1° panują nad nerwami, że przy lada 

J , < a zj i wybuchają... Ów mechanik,.. Je 
tem głęboko przekonana... chciał tylko 

Mierzyć palacza, ale nie... 
Chciał, chciał, — przedrzeźniał ją 

Prado, czując, iż dobiera w łaśc iwy 
klucz do zamku Zosinej tajemnicy: — TU 
nic chodzi o zamiar, lecz wyłącznie o 
skutek. Jeśli więc t y m skutkiem będzie 
trup, jeśli Chińczyk umrze, lub Jut 
umarł, jak sądzę, to zabójca powinien 
ponieść korę śmierci w myśl sra rej za 
sady „oko za oko, ząb za ząb''. Ja oso­
biście nie uznaje żadnych okoliczności 
łagodzących, jeśli z czyjejś w iny bliźni 
straci ł życie... Nie ' wyobrażam sobie 
przynajmniej , — dodał -ja zachętę, ~~ 
aby jakiekolwiek zabójstwo n!Ó?>,ł ktoś 
popełnić w waruftkcjch usprawiedl iwia 
jących jego czyn chociaż minimalnie. 

— A jednak zdarzają się takie w y ­
padki. 

— Nie wierzę, nie wierzę . proszę o 
konkretiy p rzyk ład , a przekonam panią 
odrazu że słuszność jest po mojej stro­
nie. 

— Dobrze, — zgodziła się po namy­
śle, — dam panu przyk ład. 

— Z gazet, czy z powieści? 
— Nie, z własnego życia. 
— Aaa, w tak im razie słuchani z 

uwagą i bez sceptycyzmu. 
Zosia zaczęła opowiadać: 
— Dopóki matka moja ży ła, spędza 

łam z rodzicami każde letnie wakaejs] 
nad Ba ł tyk iem, najczęściej w Scpotach 
koło Gdańska, iftbo w Kolcbn;c,viu. Aż 
w roku 1907-;, ;.m i: : > :"'oś ojca., 
by wyjechać na lato do Hcringsdorfu. 
ulubionego wówczas letniska ber l ińczy- j 
ków. 

— Wracałam z plaży z mo im . , z 
moim towarzyszem zabuw, znacznie 
starszym ode mnie. — rńowiia dalej. — 
Słońce zachodziło przecudnie i ten w r r ! 

dok wydar ł mi z piersi k i lka s łów za | 
chwy tu . Po polsku! PusUs /a ! to jak ś 
gruby jegomość siedzący na ławce, pod 
niósł się i obsypał nas wyzw iskami i jak] 
stało się to, nie w i ' v. doprawdy, i IOŻ : 
włoska k rew matki zagraia mi w ży 
łach, be zamiast uciec Coprętliej, jak ra 
dził rozsądek, odpłaciłam tamtemu pięk 
nem za iu»d i : l , iości 
i uderzył mnie w twarz tak, że nakłu­
łam si^ nogami... 

—A to cham! — wt rąc i ł Prado, obu 
rzor.y szczerze. — Przerież pani nuuia 
ła być wtedy jeszcze dzieckiem i taki 
cios mógł... 

— Miałam dwanaście lat. ale proszę 
I słuchać d.ilej. Nie by łam wówczas sa 

ma... niestety. 
B y l z panią jej towarzysz zabaw, 

prawda? 

— Tak. Stał obok, wsparty na mojej 
łopatce do bawienia się w piasku. B y 
fam dość silna i odpowiednią do swoich 
sił mia łam łopatkę z dużym żelaznym 
ryd lem. Kiedy ów brutal powal i ł mnie 
na ziemię, mój towarzysz bez namys łu , 
palnął go łopatką w głowę, i nieszczeiii 
wie traf i ł w skroń. 

— Zabi ł? 

— Niestety tak... Och, panie, nie za 
pomnę teso póki życ ia ! Zaczęliśmy ucle 
kać. Mnie schwytano, obito straszl iwie: 
gdyby nie policja, publiczność oy łaby 
mnie chyba z lynchowala. Nawet moich 
rodziców, k tórzy wogóle n i ; nie wie 
dziel i o zajściu, zatrzymano w areszcie 
przez całą dobę, a potem kr.zarw nam 
bezzwłocznie wyjechać z fierin:?.s.Iorf'i. 
lecz nie skończyło się na tych przy­
krościach. Mó j ojciec by ł architektem, 
miał przedtem sporo kl ientów takż j 
wśród niemców. Po t ym wypadku nie-
ty lko oni zaczęli go bojkotować, ale rów 
nież tchórzl iwsi rodacy i coraz gorzej 
szły mu interesy. Na domiar nieszczę­
ścia matka moia umarła niebawem... no 
tak, — zref lektowała się Zosia, — to jr.ż 
do rzeczy nic należy. 

— A ów chłopiec, n^rr f warzysz? 
— Uciekł zagranic?, memry nie 

schwyta l i go nigdy! — W głosie Zosi i 
nietrudno by ło teraz wyczuć nutkę zadoi 

wolenia. — Zb' - ; - v : - w 'do SytrfW" 
ujścia, tam dowiedział się. że został mi-
mowoli zab').ic. nej nocy 
zakradł się na angielski szkufer płynący 
ze Szczecina na morze i w taki sposób 
wyfruną! w świ t. v. > v ; i szczegó­
łach dowiedzieliśmy się dopiero w pól 
roku później z listu, jaki nam przystał 
zzz .. — ugryzła się w język i zurzę!a 
zagadywać coprędzej. — A teraz, panie 
Prado, proszę powiedzieć z ręką m. ser 
cu, czy ten młodzieniec zdaniem pań-
skiem również zasłużył sobie na karę 
śmierci? 

— Nie, — odparł Prado, pochylił się 
ku Zosi, dodał zniżonym głosem; — wo 
bec takich okoMczności ciesz j się szcze 
rze, że brat pani uszedł karzącej dłoni 
prusaków. 

— Co? Kto? 
— Powtarzam, pani brat! 
— Ależ ja bynajmniej... Pan jest 

w błędzie! Brat? Nonsens! 

— Drogie dziecko. — Freddy ujął jej 
dłoń; (z satysfakcją stwierdził, że drży 
nerwowo), — pani jeszcze nie umie kła 
mać, zresztą to byłby daremny trud. 
Przecież z opowiadania pani wynika 
jasno, że owym zabójcą mógł być tylko 
brat pani! 

— Ciszej, na Boga! 

Tancerz nie mógł powstrzymać się 
od śmiechu. 

— Czyż ten okrzyk przestrachu nie 
jest nowym dowodem słuszności moich 
domysłów? — rzekł. — Lecz zest?.\vmy 
poważniejsze fakty; brat pani przebywa 
w Birmie od siedmiu lat, tak pani powie 
działa sama na wstępie naszej dzisiej­
szej rozmowy, czyli od roku lP07 _go, 
a właśnie w tym roku wydarzył się ten 
tragiczny wypadek w Heringsdorfie. 
Weźmy inny fakt: czy rodziców pani 
aresztowanoby, czy bojkrtowanoby 
przedsiębiorstwo pani ojca, gdyby tym 
zabójcą był ktoś obcy, naprzykład syn 
sąsiadów, czy znajomych? 

— O, Boże, Boże, co ja zrobiłam! 
— Nic strasznego. — Freddy protek 

cyjnie poklepał ją po plecach, porem 
znowu ujął jej dłoń w. przegubie. 

i ' 

Mie mogła pani znaleźć sobie lepszego 
powiernika, proszę mi wierzyć. — Do­
łożył wszelkich starań, by z tego 
oświadczenia nie wyjrzało szydewtwo, 
— Ja umiem milczeć, jeśli trzeba. 

— Trzeba! Trzeba koniecŁnle' — 
Kurczowo wpiła się palcami w jego rę 
kę. — I musi mi pan dać słowo honoru, 
że nigdy nikt... 

— No, oczywiście, oczywiście.. A 
teraz proszę spojrzeć na morze. 

Spełniła to życzenie machinalnie i 
wydała okrzyk zachwytu. Ocean w y ­
glądał w tej chwili, jak olbrzymia misa 
wrzącej rtęci. Wytryskały z niej raz po 
raz małe, lecz bardzo ogniste gejzery 
i ginęły wśród snopów iskier, to delfiny, 
których łuski ociekały świecącą wod:. 
podczas skoku. Gdzieindziej znów zapa 
lały się fioletowe i seledynowe gzygza-
ki błyskawic i gasły zalane lśniącą talią 
to osłonice i meduzy. Miejscami tworzy 
ła się kipiel, roziskrzony wir płynne?o 

i złota; tam ryby pląsały wesoło. A w 
I całości cudne zjawisko fosforyzowaniu 

morza przypominało najwspanialsze 
ognie sztuczne, sfilmowane i rzucone na 
ekran oceanu. Na prawdziwie srebrny I 
ekran, gdyż nocne świecenie morza, 
znane niemal w całym świecie, na Oce 
anie Indyjskim występuje z szczególną 
siłą i przedziwnie upodabnia wodę do 
żywego srebra w kotle obracającym 
się dokoła pionowej osi. 

— Niewypowiedzianie piękro' w i : i 
dok, — rzekła Zosia. kiedv około pół- 1 

nocy niebo zasnuło się chmurami .iji 
świetlane opary, pokrywające cały. ho- N 
ryzont zaczęły przygasaćł 

Niewypowiedzianie piękne widoki JJ 
na przyszłość. — mruknął pod nosem ' 
Freddy Prado, mając na myśli korzy­
ści, jakie spodziewał się odnieść z dzi­
siejszych nieostrożnych zwierzeń dziew 1 

czyny. — A zatem jutro poznam twego [Hj 
braciszka, zabójcę i dezertera- Ujerz- J 
mię chłopaczka, — cieszył sie już na- 1 
przód, — uplotę go, jak wosk w ciągu j 
paru godzin! 

d- c. n-



Str. 4 ECHO - Nr. 249 

stolicy. Krateczki 

II P R O G U $£ZOJHJ« 
T e a t r M a l i c l - U e f — 

„ U r o d z i n y " t a n d e t y , 
Urocza ulubienica całej Polski, czarują-

a pani Marysia Malicka — jak wiadomo 
- zerwała więzy zależności od T. K. K. T. 
założyła własny teatr. W Paryżu nikogo-

y to nie dziwiło. U nas, trochę zarażo-
ych rosyjską „pryncypialnością" powodu 
; pseudo-głębokic pytania: A ideologja no 
/ej scenyT A cel nowej „placówki' (?) 
a dziecinna, aniwna „głębia" w gruncie 
zeczy nie obchodzi widza. Jeżeli taki widz 
obrze się zabawi serdecznie uśmieje, czy 
zczerze popłacze na sztuce zagranej i wy 
tawionej porządnie, to już rola teatru „roz 
ywkowego" doskonale wykonana. Idcolo-
jc, kulturę i krzewienie niech wzrusza in-
ych nie prywatnego przedsiębiorcę. Zna-
omita aktorka chce grać to, co sama uwa 
a za dobre. Jeżeli publiczność będzie tego 
amego zdan !a — wszystko w porządku. 
Inauguracyjna 3-aktowa bluetka Niewia 

owlcza „I co z takim robić"? nie ma pre-
ensji do wartości literackiej. Ale grywa 
lc u nas rzeczy znacznie słabsze — i to 
umączone. Nie rozdzerajmy szat, że Maile 
a na pierwszy ogień wzięła bezpretensjo-
alny djalog w 3 aktach, który na prowin-
ji podobał fię bardzo. I podoba się w 
Var»zawie. .*-'ie prasie, ta chce ideologicz-
ej głębi nawet od Andrzeja Wlasta. Podo 
>a się widzom. A teatr jest dla nich. — 
Vdzięk, finezja i technika aktorska Malic-
lej opromieniają trzy odsłony, napisane 
grabnie i dość logicznie. S.iwan zrobił po 
tępy, rozeg.ał się. To wszystko. 

Jeśli Malicka zdecyduje s'ę wystawić ka 
neralną komedję muzyczną — niewątpli­
we odniesie 100 procentowy triumf. 

Gorzej z Ideologja w „TKKT" Teatr 
•olski dał rzecz może I dobrze napisaną, 
le niesmaczną, w złym guście, przykrą, 
"o „Urodziny" węgierskiego autora Bus 
•eketego. Węgrzyn grał karkołomną rolę. 
irzeprowadzajac swego bohatera przez całe 
liemal życie. Jako staruszek był trochę — 
.skeczowy" jako młodzian nieco za Obne-
owskl. Ale lwi pazur Węgrzynowej „intul-
ji" widniał na każdym kroku. Z szarzyzny 
gólnej wybijała się Macherska (chociaż 
0 la jakby stworzona dla Sulimy), dała du-
,o aktorskiego wysiłku w kierunku charak 
erystycznym. Miała swój szczęśliwy wie— 
:zór Sulimi, świetną parę dziadków stwo-
zyli Kawlńska i Małkowski. W pierwsze] 
rłęscl roli uroczą Lubieńska była przeml-
ym podłotkowatym bzdylem, a z tego — 
trzdąca ciekawie przeistoczyła się w kobie 
ę Zbyt rzadko widujemy w ostatnich cza-
ach tę jedną z naizdolnlejszych aktorek! 
1 na scenie 1 na filmie), Klasę aktorską 
rysoką wniósł naprawdę Woskowskl, cią-
jle w teatrach naszych mało wyzyskany. 
To prawdziwy, doskonały aktor. 

Całość „Urodzin" niechlujnie zalnscenl-
rowana, trochę szmattawle potraktowana de 
coracyjnie, reżysersko banalna. Przedsta­
wienie zdecydowanie I pod każdym wzglę-
lem tr-ndetne nie krzewi kultury, ale krzy­
ki tę modną „ideologję", której szczyto-
vym punktem są śpiewane po dyletancko 
>peretkl w teatrze Letnim. 

Czesław Napiórkowski 

G ł o ś n y k r z y k 
h h cichej Gertrudy. 

ZŁA PRZEMIANA MATERII JEST CZĘSTO PRZYCZYNA WIELU CdOMB 
(kamienie żółciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry), kuracja ziołami C H O L Ł-
K I N A Z A H. NIEMOJEWSKIEGO polega na pobudzeniu wątroby do normalnej 
czynności i reguluje przemianę materji. Broszury bezpłatnie 

- o o -

Ha wyjeżdżających do Niemiec, 

Registermarki 
V Polakiem Biurze Podróży O R B I S , 

ul. Piotrkowska 65. 

lo Czytelników „Echa 
K U P O N U l d O W Y 

Jeżeli ale Szytler-Szkolnlk, to 
etU Inne potrafi aaceagólswc. f 
ikreallo Tw61 eherakter. zclalnoicl 

przeznaczenie! Szy ller-Szkolntk 
*er Redaktorem poczytnego plena 
t a l i " (Wtoiaa Tajemna), anto-
ero wielu f rea naukowych. pe> 
'Ada ezereg p roto kuł ów Towa-
zyzew Naukowych etolicy. Jeżeli 
% brak energii, równowagi. Jeżeli 
źerplaa moralnie, potrzebujeea do 
rej rady. przyjdź, a poanaea kim 
eztef. kim by a moieaz. Dowleee . 
ił iak tyŁ. poatfpawai. aby ewycleako przeelwetawij ale 
aaowl. a ponadto aa zaaadzie aetroioejt I obliczań kąsali-
tycznych wybierze p. Szylazr-Szkolnik ezczelliwy numer 
(watro loeo [x>t*rj( Panetwowei I wekata. gdzie takowy 
nudna nabyć. Na kat nr. 122*37. wybrany priaa p. Styllera-
tzkolnika padła wygrana ISO.000 zl. Na niewielką Ilość 
eybranych numerów padło aanóatwo wygranych, a braku 
Błejaca podajemy #/lko niektóre i Antoni Siwej. Ząbkowl-
«. n a . Wolków eoiclelne — 10.008 zl . . Sugeaja Zauainl. 
ka. Bank RzeMeelnlezy. Włocławek. 6.000 zl. , Cabała 
•'"•--I. Limanowa, orzecznik rafinerii, 10.000 al. , Frychel. 

Catowloa, Brunów Wodoapady, S—6.000 zl. , Akzlnczycówna 
lełejia. p-ta Hohibleaa 6.000 zl., Marjaa Łomnicki. Peaj> 
»ice 5 0 * zl. 

Słynna medium M-Ile £rigny odgadnie 
Twoje Imlf 1 nazwizko. wyezozegóini najwaa-
alejaaa fakty Twego tycia. Okaziciel kupema 
płaci zamleat al. tv— tylka S et, — Jeiell 
wątplaa, nie masz aaaao. naplaa aatyehmiaat 
Imie. rok. mleeląc -zrodzenia, a otrzymazz 
próbną anallaa-horoekop bezpłatnie. — Nie 
•••izyeylal ładnego wynagrodzenia, ł a n aa 
ezzaata POCzt, | kancelaryjne z»ł"cz 1 al. 
(znaczkami pocztowaml). Ogłoctanie załączyć, 

•/artaawa. PeyełHz-Grafolog Szyller-Szkolnlk, Zorawm 47. 
a . S. JłeS 
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Dzisiaj jestem w kłopocie. Jeden z 
czyte ln ików zwraca się do mrre po ra 
de w kwest j i tak ważne j , jak małżeń­
stwo. Hm. w gruncie rzeczy nie w i e m 
co odpowiedzieć. Przytoczę zresztą 
jest w międzyczasie zastanowię się nad 
odpowiedzią: 

OddaU' więc głos Czy te ln i kow i : 
,-Panie stateczny i łaskawy pan iest 

cz łowiek bardzo obyty i jak wymia r -
kowałem z pańskiego pisma w kratecz 
l%ach, zna pan na w y l o t cały rodzaj od 
mienny naszego wszechświata, czy l i na 
ten p rzyk ład ,ród n iewieści . 

Dlatego ośmielam s'ę prosić pana o 
radę skuteczną, jak mam postąpić, sta 
jąc na uroczys tym brzegu przepaści. 

Recz cała w tern, że mam n by to 
przyk le joną narzeczoną, którą narzucił 
mi wspaniałomyślnie mój serdeczny 
Crzyjaciel i kolega z powszechn'aka A n 
toś kochany i nakazał s łowem state%:z 
nem, że mamy się pobrać. 

Oto nie wiem. jak mam legalnie post:i 
pić abym i ja by ł sy ty i mo ia narzeczo 
na cała. Boe to i reprzymierzajac nie 
mam stałej pracy, a ona niewiele zara 
bia. boję się więc biedy w kieszeni i w 
żo łądku. Ale g łówn ie chodź 1 mi jeszcze 
0 to, czy ta przyszła małżonka jest pe 
w n y mater ia ł , bo jak widzę- to trochę 
pyskata- to iest już dzisiaj, a co będzie 
dalej. 

Lubi się stroić w suknie swojej pani, 
która bawi na letnisku, więc w co się u 
bierze, jak ta pani powróc i? Ja ieden 
to nie dam rady zaspokoić iei potrzeb, 
nie czuię się na s łach , a wtedy to i Vo 
chanie d iab l i na ażur wezmą. Boję 
się pakować w taki niepewny interes 
1 g łowa mi treszczy jak ta stara rudera 
na Solnej ul icy i może być katastrofa. 

Bądź Pan najśpieszniej, bo może bvć 
zapóźno- bo fej sie śpieszy czy w tę 
czy w inną stronę. 

Zostaję z szacunkiem i powagą 
Wik tor . . . " 

No, panie Wiktor- rada kró tka a zdro 
w a : Nie żeń się pan. Broń pana Boże 
przed t y m głupstwem. Zastanów się 
pan sam. Po pierwsze niedługo lei pani 
wrdci i wtedy pan będziesz musiał na 
kiecki dawać. Po drujrte przyznaje się 

i iiuiiiiiiiii •iiiiwuii wątmmmmmmm m 

pan sam. ,-ja jeden nie dam rady zaspo 
k o i i jej potrzebę. Nie czuję się na s i ­
łach',. P rzy jmować wspólników do tego 
małżeńskiego interesu to za wcześnie. 

Poradź pan koledze A n t k o w i z P » -
wszechniaka, ażeby sie sam z Ula. żenił 
i koniec. Zresztą baba pyskata- jak pan 
tw ie rdz i , więc niby po licho ma pan so 
bie zatruwać w młodym wieku życie? 

Daj pan- panie W ik to r , spokój temu 
interesowi, szczerze radzę. Za ki lka 
lat bodziesz mi pan dziękował . 

A N T O Ś . , 
Drug i Antoś dzisiejszych krateczek> 

to Antoni Be.rte z ul. Rzgowskiej . Też 
był kiedyś w takim samym kłopocie, co 
p. Wik to r , ty lko , że biedak mnie nie 
s-uchał i wpadł. 

Żonaty iest. I dzisiaj, k iedy już zapóź 
no- imc i s ę na żonie za własna głupotę. 
Nic daje żonie swoje j . Gertrudzie, spo 
koju- wraca do domu po j ednym głęb­
szym, to zaraz babę w łeb- forsy na go 
spodarstwo dać nie cha-, s łowem naj­
p ierw /.robił g łupstwo, że się ożenił- a 
teraz robi głupstwa- bo mu żal. że zro 
bił to p ;erwszc głupstwo. 

Któregoś dnia, a raczei którejś późnej 
nocy wróc i ł Antoś do domu po trzech 
większych, a baba z pyskiem, a że nil iv 
znowu tygodniówkę przepiia. a że z ko 
logami się łajdaczy- że o dom an ' ty la 
nie dba. słowem zoźli ł g]ę Antoś- ale mc 
nie powiedział- ty lko że cn.n-łap za krze 
sło i hec n ; cm w źoniny łeb. 

Baba, jak to bnbn- na męskich o r ­
tach si? nie zna i narobi ła wrzasku, że 
i sąsiedzi i granatowi s :ę zlecieli, snisa 
li co potrzeba i Antka skazali na 50 zł. 
g r 7 v w n v > albo na 10 dni aresztu. 

W a r t o by ło krzyczeć? 
Uerzy K r z e p l i 

• 0 0 — 

P r i y b r a k u a p e t y t u , kwaśnem odbija­
niu się, zepsutym żołądku, wadliwem tra­
wieniu, obstrukcji, wzdęciu kiszek, zabu­
rzeniach przemiany materji, pokrzywce 
i swędzeniu skóry naturalna woda gorzka 
F R A N C I S Z K A - J Ó Z E F A usuwa z orga-
rmmu substancje {yii lre, zatruwałam* orga­

nizm. Z;J<*cnna przez lełtarzy. 

K l e p r a s e p l a c a f c l e ! T y l k o 4 . 9 5 
SENSACYJNY WYr A!.\7.E< 1935 r. Boa bet cetwilrola 
p o l i c y j n e g o . AUTOMAT 6 moi w j r i a c u j ą c y i»m g i l i y po 
vyttrtaU — itrzel:ijney do col:i mnlnlownin ki i l iumil lub 
rutem do otactwa. plęknln okaydowauy. |)las'.ti, y.i.io.y 
ila całkowite In-/, j • . oaohigtn huk o i lussi j i cy. N •• 
" U j e •!? może aiu*yć na d l i i ;lo lata. Nadain nic do 

-rooy miea'. cań 11 n. Cena tylko 4 95, 1 ait zł. 9 25, 
tka kail Flobert. 3 65 Automat - top 23 50 . ry j . S/.c/.ot-

Uo c ł y w c i e n l a lufy do.łajemy bezplatnio. Wysyła­
ny za /.riliiv. poczt. Adres dla listd.w flen. Przedat. 
„ P E R F E C T W A T C H " W a r s z a w a 

PI . Napo leona , akra. poczt 453 E. 

POSZUKIWANIE ZWŁOK W | ZSOUZE* 
Z Inowrocławia donoszą: 

N<V jeziorsm janikowskiem rozegrała «ic 
straszna tragedja. W głębokiej otchłani za 
kończiyfj życie młoda nauczycielka z No­
wej Wsi, pod Katowicami, która od kilku 
tygodni przebywała na kuracji w Inowro­
cławiu Eleonora Oleksinówna. Zamieszki­
wała ona w willi „Zacisze" przy Alejach 
Sienkiewicza, skąd wybrała się na wycie­
czkę nad jezioro janikowskie w pobliżu 

Hal lo M Sprzedawcy wiejący I i 
Nowy bezkonkurencyjny artykuł! 
Każdy wieśniak kapuje! Kolosalne 
zarobki! Zgłoasenia przyjmuje: 
„ P erfectwatcb*. Warazawa 1, fkr. 463 

Chora wątroba 
z a t r u w a o r g a n i z m . 

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i wy. 
dzielaniu żółci powodują swego rodzaju za­
trucie organizmu, a na tern tle szereg naj­
rozmaitszych chorób. 1 

Zioła magistra E. Wolskiego „BILLOSA" 
zawierające znane rośliny egzotyczne Com-. 
bretum i Boldo, pobudzają wątrobę do wła-J 
śclwej pracy oraz prawidłowego wydziela­
nia żółci i powodują naturalne wypróżnienia^ 
Stosują się przy cierpieniach wątroby i wo­
reczka żółciowego (kamicy żółciowej). 
Z 'o ła ze znak . ochron . „ B I L L O S A * 
«a nzbyciz w epickich |-dra(erjac« (gkładaek aptecznych 

Wytwórnia mer. Z. Wolaki. Wcrsiiwa . Złota 14, azj 
Zawartość pudełka znacznie zwickszo-

a i bez zmiany ceny. 

majętności Kotuda Mała. 
Zauważono, że nieznajoma kobieta ka­

pała się w jeziorze już przed południem 
pozostawiając 

garderobę w szatni. 
Pod wieczór plaża opustoszała zupetn-e, 

jedynie nienaruszona garderoba p. Olcksi 
nówny powodowała zaniepokojenie dyżuru­
jących. W torebce znaleziono dokumenty 0-

sobiste na wyżej wymienione nazwisko. 
Wobec tego, że dotychczas nikt po grrelc 
robę się nie zgłosił niema już żadnych wat 
pliwości, że Cleksinówna utonch w jezio­
rze. Za zwłokami czynione są poszukiwa­
nia. 

N o w y system zapob iegan ia c:ąźy 
i.'at<rr.oarzvk dni ..płodnych I .brzpłfldr.uh* 
Dutwladcianla uczoiych wyleniały, tt «a|«r-r 
w eląre leit m o l l l w e u kobiety tylko w cl mu 
kilku dn! w mir<;:if i Kalendarzyk w polą-
ciesiu » zotcialnym su .ak l -m autnmatycz-
nie wykazuje te kilka dni ,płodnvrh" w cza-
«le których należy zachować wstrzcmlczllwoić 
W pozogiałe .bezpłodne* dni miesiąca niema 
BalmnlejezeJ obawy zapłodnienia. Metoda ta 
jest n»Jlepjia. gdyż daje całkowitą pewność, 
nie wymaga żadnych zablri-ow, nic nie kosz­
u l e , )est nieszkodliwą dla zdrewia i nie je -1 
zprzeczna z zasadami moralności t rellgjl. 
Znalazła przeto uznanie śrOd duchowieństwa. 
Cena kalendarzyka wiecznego wraz z suwa­
kiem tylko zł. v.95. Płaci st« przy odbiorze. 

Wysyłka b. dyskretna. 
Adres: a f « r f e c t w a t c h " 

W a r a z a w a 1 . , akr 453 A. 

*ocśag popularny 
dwudniowy do WARSZAWY 

n a 
Fabr. 9. 

9 
IX i idjai 1 ze tt, '' * / 

Oplata ucztstnictwa tam i i 
Karty utzattnictwa do nabycia w 

l O WRZEŚNIA b r. 
firlz tr^ — odjazd zc it. W i n i * , , , i ' . 
vrt.ten, ttriat z kupoae.n na Wyatawę r ' 

. o lsk iem tsiurza Pedtózy O R B i S 

13. IX rb tfodz. 20^ 
ową ał 8 9 0 
ul, Piotrkowska 65. 

• e-u e o » « • • • • e 

z j t H S l ł 

Sensacyjna n o w o f ć i 2 
Autoliczuik ,HULT" 

• , ł«Vt." sam mnoży i dzieli licz­
by id 0 do 1 m i l j o n a przez do-
wo nla wlelk e liczby'. Obllcz.i 
- r o c a n ł y I t. p. Nilbardslel 
sicomplikowanc działania racnun-
kowe wykonywa z kytyetaawiaznr. 
azybha.4elą i baa błędu! .Mul i * 
jett wprozt oieocenii-ny dla pn. 
buchalterów, ksiegoaych rach-
miiilrzoM,-uczniów i t. p. Cena 

Dinotu „ M a i ł " w oprawce zl 
no, W luksusowym fulcrale z 
an v płótna ze złoceniami i nu-
u t i m zł. d 5". Płaci sie nrzv 
o-blorze. A<tre*: Ot. S f r t r f tU I 
. lvr (ect». i t r l i - . Warszawa i . . ' I , 
N»;iultmi.ł, >«r. 451 L. 

Sezonowy romans p % .ne meżajk 
Anonim w ręku m«ęź«ri. 

Z Czeladzi donoszą: 
Targnęła się na swe życie p. Janina P., 

zam. w Czeladzi przy ul. Nowej 1. P. wypi 
ła esencję octową jednak zdołano ją urn.to 
wać. Przebywa ona w szpitalu w Czeladzi. 
Najcickawszem jest powód samobójstwa o 
czem mówi crfa Czeladź. 

P. jest młodą i przystojną mężatką i 
z każdym rokiem wyjeżdża sobie na letni­
sko. Poznała ona tam jakiegoś nr-iczyciela 
z którym 

nawiązała romans. 

Nikt o tern nie wiedział, jednak, sąsiad­
ka jej, z która się poróżr,iła zdr.xlziła tajem 
nicę. 

Kiedy jeszcze mąż otrzymał anonimowy 
list, opisujący pobyt jego żony na letnisku 
począł robić żorie wymówki, to też zdener 
wowrma sięgnęła po truciznę. 

Niewiadomo jednak czy naprawdę 
chciała się otruć, czy tylko nastraszyć me 
ża, ażeby w ten sposób zabczp'eczyć się 
przed dalszemi wymówkrmi. 

Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R. 113 „TORGSIN" 
przyjmoją Hank Gospodarstwa Krajowego i Oddziały. Bank 
P K. O. I Oddziały (P. K. O. przy wszystkich Urzędach Poczto­
wych, konto Nr. 22.000), Państwowy Hank Rolny i Oddziały. 
Powsz. Bank Kredytowy S. A.. Bank Zachodni S. A., Towa­
rzystwo „Hias", Powsz. Bank Związkowy, Bank Handlowy, 
Bank Związku Spolnk Zarobkowych. 1VB. T. Buntmowicz, Wilno 
oraz Oddział Banku Drezdeńskiego w Gdańsku 1 Inne, 
Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe. 

Ż ą d a j c i e n o w y c h z n i ż o n y c h c e n n i k ó w T O R G S I N U. 
Informacyj udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Towarzystwo 

„ H i a s " , Warszawa, PI. Grzybowski 10, tel. 2-75-63. 

nr.r-,1 t s i n z w i A Z K O W l 

Zj!:0J^OC^ĘNLLP1A 
iTAMnuiŹ CUDZOZIEMC, 
r7oiKWA.KU^NIŁCI<UMOiT_l*3 

Katastrofa samochodowa barona 
• » « r i £ o f o s y c i . Ż H O RANNE. 

Z Koronowa donoszą: 
Na szosie pod Wier/.chticinęm wydarzyła 

się straszna katastrofa samochodowa w któ 
rej doznali bardzo ciężkich obrażeń właści 
ciele domeny Sośno oraz samochodu baron 
dr. Kctelbodt i leśniczy Gawrych. 

Według zeznań naocznych świadków 
rizebieg kata1 Irofy był następujący: 

Szosą pędził bardzo szybko samochód. 
W pewnej chwili usłyszano silny huk. Ja-k 
się później okazało, pękła opona. Wskutek 
pęknięcia opony samochód wywrócił się. 
Auto zostało doszczętnie rozbite. Nieprzy­
tomnego Wawrycha i barona Ketolhodta 
przewieziono samochodem do Koronowa. 

00 
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NIEDZIELA, dnia 8 września. 

9.15 Muzyka z płyt 
9 1 5 Dziennik poranny 
9 5 5 Program na dzień bieżący 

1005 Transmisja nabożeństw ;i / Po znania 
11,57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
121/3 Przegląd teatralny 
12 15 Poranek muzyczny w wykonaniu or­

kiestry P. R. 
W przerwie poranku około godz. 13 

Tealr Wyobraźni nadaje fragment z ko-
i m M j i „Karpaccy górale" 

14 00 Recytacje prozy 
14.20 Mizyka z płyt 
16.00 Godilna rolnika 
16 00 T r . M i E m i s j a z Katowic 
1 fi 1 r> Tiio Jana Dworakowskiego 
1645 „Cala Polska śpiewa" • 
17 00 Muzyka taneczna z Krakowa 
17.20 ..Migawki repinnalne" — audycja mu­

zyczna z Krakowa 
' 7 10 Recital skrzypcowy Roberta Soetensa 
1 8 1 0 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 

p. t. „Naiszćzcśliwszy człowiek na świe­
cie" ('wznowienie) 

! 0 ' ' 0 Program na dzień następny 
1 0 ' 0 Koncert reklamowy 
l O T ) W i a c ł o m o t l c l sportowe lokalne 
1 9 " 0 Arie i pieśni w wykonaniu L. Sobino-

v/a - - tenor i T Szalaplna — bas fpłytjO 
10 - , ; i Co czytać? 
20.00 Koncert w wykonaniu orkiestr- P. R 
20.45 Wvi.ntk> z oism I Piłsudskierro 
?()."•() Hziennik wieczorny 
°1 co n * i wiMtoleł 'wowsklej fali 
91 no ..PofjfAłstip-.-" — felieton 
21 15 Wir t f in-* sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R. 
22 00 Koncert orkiestry marynarki wojennej 

w Gdyni 
2 3 0 0 Wiadomości melforolf)gl*3ne dla ko-

manlkacli lotniczpł 
23 05- 23 30 Podróż no Europie: „Jedziemy 

do Niemiec!" (audycja muzyczna z płyt) 
l.óDź, jak Rjszyn, z wyjątkiem: 

12 03 .lak to było w obozie wypoczynko­
wym dla robotnic w Rozewie?" — re­
portaż 

Id o() KonccH żvrzcń 
15 20 y.uzyka polska z płyt 
19 30 Kącik r t i in tnr i i i m n 7 v k a wesoła — 

płyty 

PONIEDZW^K, dnia 9 w r ' - A "" i 

RASZYN. 
6 3 0 Pieśń poranna 
6 33 Pobudka Jo g ;mnastyki 
0.34 Gimnastyka 
6 50 Mtizvka z piyt 

"W przerwie o godz. 72( 
poranny 

7.50 Program na dzień bic'~ • 
7.55 Parę inf.rmacyi 
3.00 Audvcja dla szkól 
SIO Przerwa 

• ii:,iA'iLn I* I I ' I , .«. IU,»»L;»I » / . » • „ « . ' 

zespołu 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1203 Dziennik południowy 
12 15 Koncert muzyki lekkiej w w 

S. Bodeńskiego 
1300 Fantazje operowe 
1325 Chwilka dla kobiet 
1330 Przerwa 
15.16 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Chór lwowskich revellersów 
1(5.00 Reportaż z życia robotników polskich 

we Francji — wygi. K. Zręb&wicz 
1G.15 Koncert orkiestry mandólinistów z Ka 

towic — 
16.45 „Rekord światowy" skecz Karola Cap 

ka - — 
17.00 Mieszkanie współczesne _ pogadanka 

wygi. inż. architekt Jadwiga Ostrowska 
17-15 Minuta poezji 
17.20 Koncert solistów z Torunia 
17-50 Żywot jętki — pogad. przyrodn. wygł 

prof. St. Sumiński - — 
1800 Duety wokalne w wyk. Ireny Ga<! !s 

kiej (sopran) i Janiny Hupertowei (m 
sojiran) Przy fortepianie prof. Ludik IJr-
stein oraz muzyka z płyt 

18 S0 Listy od dzieci — omówi W. Tatarkie 
wicz-Małkowska 

1840 Zycie kultur. I artyst. stolicy 
I8 4r> Muzyka z płyt 
19.00 Skrzynka rolnicza 
19.10 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
1950 Monolog aktualny 
20 00 Transmisja z 1-ej podróży SM. 

suclski'- z Triestu <lo Gdyni '(Tr. z 
werji przez Wwę) 

I 20.30 Max Roger Trio na skrzypce, altówkę 
i fortepian 

2045 Dziennik wieczrony 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
2100 Muzyka salonowa w wyk. Malej Ork-

PR pod dyr. Z. Górzyńrkiego 
21.30 Wieczór literacki z Poznania 
22 00 Koncert symfoniczny w wyk urk. PP 

pod dyr G. Fitelberga 
2300 Wiadomości melec ologlczne dla ko-

mnnikacii Intnirrej 
23.05 Podróż po Etimnie. jedziemy do Angli 1 

(audycja muzyczna z płyt) 
ŁÓDŹ. iak Raszyn, r. v/vir»tkiem: 

13.30 Odgłosy gAt i dolin (płyty) 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
1830 Każdy powinien być pożyteczny — P° 

ga*nnka dln dzieci — Zofii Kofarskie! 
18.40 O wszystkiem potroszku 
18 45 Utwory skrzypcowe w wyk. BrenłW 

wa Huberm^na (płyty) 

Pił-
Ant-

5Sasrrny pamiąta«5, źe Polska o s ta re j k u l t u r z e i w ' e l h i c h trrrJycjacb 
winna byd wzorom i dawać p r z y k ł a d innym równ ież f o r m ą i t reśc ią 
swej reklamy. Stać nas na to , aby polsk i g r a f i k , m a l a r z , w y d a w c a ! 
p r z e m y s ł o w i e c i kun : ec mie!ż ide^ tworzen ia swolstycb f o r m r e k l a m y , 
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olski Związek Piłki Nożnej w £7«*»%
e do WROCŁAWIA 

POLSKA —NIEMCY pa mecz 
piłkarski 

zł. 7 0 . — 

Zapisy W A G O N S - L I T S - C O O K , Piotrkowska 68, te l . 170-7q 

r - S P O R T . 
NIEDZIELA n a BOISKACH 

D z i ś m e c z Ł . K . S . — G a r b a r n i a 
.Program :iiedziclnvch imprez sportowycs 
pzedstawia sie następująco: 
WARSZAWA. 
T Na Stadjunie wojska polskiego o 16.30 od 
pdzic sie ciekawy międzypaństwowy mecz 
P'zenv między Polska a mistrzem świata |u 
rsławja. 
•Na boisku Warszwianki o 16 mecz o mi-
"Jostwo Ligi .Warszawianka — Pogoń. 

y« gmachu cyrku o 12 — ©ecz o mlstrzo-
pO Warszawy w boksie M.ikabi — Skoda. 
Lw teatrzę nowości o 17 — mecz bokser-
Co mkirzostwo Warszawy — Polonja — 
Iwiazda. 
U* teatrze Popularnym o 12 — mecz bok-

ki o mistrzostwo Warszawy — CWS — 
t Bema. 
Ma boisku Warszawianki o 16 mecz o mi 

yiuniorów — Warszawianka — ZAS — 

Ł^a strzelnicach — korespondencyjne zawo 
* ytrzeleckie Polska — Estonia. 
u. Pozatem rozejrmne zostaną dalsze mi-
ntostwa klasy A, mistrzostwa gier sporto-
"tth i szereg lokalnych imprez. 
* KRAJU. 

W Łodzi mecz o mistrzostwo Ligi ŁKS 
dookoła Ło 

owego turnie 
..o miasta. 

Krakowie — mecz ligowy Cracovia — 
J*ła i mecz lekkoatletyczny Kraków — 

[Garbarnia, raid motocyklowy 
p i zakończenie niicdzynarodoi 
'o mistrzostwo miasta. 

W Poznaniu — mecz ligowy Warta—Śląsk 
i czwórmecz pływacki. 

W Katowicach — zakończenie meczu ten 
nisowego Lwów — Skisk oraz pierwszy 
rnecz półfinałowy o wejście do Ligi pomię­
dzy mistrzem drugiei grupy Dębem a mi­
strzem pierwszej grupy Legia poznańska. 

W Wielkich Haidukach — mecz ligowy 
Ruch — Polonia. 

We Lwowie — wyścig kolarski Lwów — 
Stryi — Lwów. 

W Łucku — mecz o wejście do Ligi PKS 
— Rewera. 

00 
NAJWIĘKSZA IMPREZA SEZONU. 

7-'ipowledz.ona na dzień 15 bm. w parku 
helcnowakim reprezentacyjna zabawa .„Ro­
dziny Policyjnej" wzbudziła kolosalne zalnte 
refowanie. 

M. łn. w ramach tejże zabawy odbędzie 
się wiciki ostateczny konkurs orkiestr podwó 
rzowych z całej Potekl. Najlepsze 1 najpopu­
larniejsze orkiestry podwórzowe staną do za 
ciętego ostatecznego boju o pierwsza na­
grodę. 

Zgłoszenia orkiestr przejmuje się w dal­
szym ciągu ulica Piotrkowska 93 m. 4 codz. 
w godz. 6 — 8 wlecz. 

0 nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4 popoł. „Wróg 

«u" wiecz „Mysz Kościelna . 
Cy rk „Sport - Palące" (Narutowicza 61) 

.Wajki francuskie. Początek o g. 9 w. 
, Adria — Młody las 
Casino — Mężowie dp wyboru 

Corso — I. Dama z Moulin Ronge II Nie 
FPieczny flirt. . «. . . . . 
1 Cza ry — 1)' Przyjaciele I Rocnankowlc; 

2) Hallol Londyn 
Europa — Kaprys hiszpański 
Metro — Młody las 
Mira* — Antek Pojlcmajster 
Przedwiośnie — Marzenia miłosne 
Palące — Powrót Frankensteina 
Tftkleta - Pieśń słońca 

Doktór L. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i reksualnych 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

nledz. I święta od 9—1. 

Dr. P. B R A U N 
Spec. chor. skórnych i wenerycznych. 

przyjmuje od 8—1 I od 4—8 wlecz, 
przeprowadził się na ul. 

P i o t r k o w s k ą 8 1 , tel. 100-57. 

D r . m e d . Ł u c j a M a k o w e r 
choroby skórna i w e n e t - y j z n e 

(Kobiety ] dzieci). 
P O W K O C I Ł A 

WÓLCZAŃSKA 117. tei. 149-39 
przyjmuje od 8 — l i i od 6 — b wieczorem 

V niedziele i święta od s — I w pol. 

Dr. M E D -

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Z g i e r s k a 11 , T e l 246-09 
godziny przyjęć 4—8 pp. 

DR. MED. 
N I E I f l Ą Ż $ K I 

p o w r ó c i ! 
Spec.chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 

przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—12 pp. 

MEBLE gotowe, pojedyncze 1 komplety od 
skromnych do najwykwintniejszych (od zł. 
500 za kompletne urządzenie pokoju). 
Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia S. Ber 
nacki, Piotrkowska 275, tel. 262-05. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e i . 2 1 3 - 6 6 , 

t r z y j m . codz. od 10—12 I od 5—8 po pot . 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłeiowt 

CEGIŁLN1ANA 7. Tel. 141-32 
'rzy)mu;e od todz. 8—10. 12—2, 5—8 wieoz 

W niedziele ( Swieta od 9 do 11 rano. 
Gab ine t Dentysty czny N 

OMEGA" 
G Ł O W N A 9, t e l e f o n 142-42. 

'rzyjmujii lekarze we wszystkich specjalnościach 
Anal izy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 

l ampa k w cowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna ca łą dobę. P O R A D A 3 z i . 

Doktór WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 11, tei. 238-02 

Choroby weneryczne, nioczoplciowe i skórne 
J r i ) r | m a | i od j o d a . 8—12, od 4—» w. n l o d z U U 

I l w i ę t a od »—1. 
D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
l , , e . chorób wonoryczny ch , a a k a s a l n y c h i s k ó r n y c h 

iCablnet R o o a t f o n o - I iwlat iolocT a l c i y i 
P i o t r k o w s k a 70, t e l . 181-83. 

'rsyjmaja: OD 8,30 DO 10.30 RANO, OD 1 DO .M P P . I OD <• DO 

8,30 WLECZ. W NIEDZIELA U W L Ę U OD 10 R. DO 1 PP. 

R O Z W O D Y kościelne (z wy ją t k iem rz . 
katol ickich) szybko, tanio. Informacje 
płatne Kil ińskiego 87, m. 21 w godz. 4--6 
po południu tel . 102-38. 

^ a J ^ / / ^ llSlIkWmi 
^Wszelkiego rodzaju 
bielizną kolorową 

będziemy prać w obecności naszych 
Klientek podezaa 

Sbbaióu) prania 
k w lokalu nasze' \IVZDD7.nnych w lokalu nasze] firmy 

od ' 9.9. do 21. 9. 1935 r. Fokazy 
te urządzamy w interesie naszych 
Klientek, aby dać im sposobność 
zapoznania się z prostym i skrzęt­
nym systemem prania tkanin z jed­
wabiu, wełny i sztucznego jedwabiu. 
Drobne sztuki bielizny przynieść 
moin& do próbnego wyprania. 

Rezpiatne pokazy prania 
oóbywaią s ię w f irmie 

' 'ANCZEWSKI 

IIIO 

D r . m e d . T R E P M A N 
specjalista cliurób wenerycznych, 

skórnych, moczoplciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , fr. I I piętro 

tel. 234-12. Przyjmuie od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dr. med. 

H. G U T S Z T A D T 
A k u s z e r - g i n e k o l o k 

powrócił i przeprowadził się na ul 

Z A C H O D N I Ą 66, tel. 129-52 

Przyjmuje od 11—1 i od 5—7 wiecz. 
D r . m e d . 

E d w a r d R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych, wene­

rycznych 1 seksualnych 
P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 2 0 1 - 9 3 

przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—8 wlecz, 
w niedziele .i * wic ta od 9—1 popoł. 

Dr. 

JAN DOBROWOLSKI 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Nawrot 2, tel . 118-04 
p o w r ó c i ł 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety i dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 3 4 , Tel. 146-10 

orzylmule od tl—J I od S—-4 popol. 

D r . m e d . 

D O R O T A L E W Y 
p o w r ó c i ł a 

Chor. płuc (prześwietlenie na miejsca) 

Narutowicza 30, tel. 214-75 
przyjmuje od 5—7 

R • 

P E Ł N A T A B E L A W Y G R A N Y C H 33-ej 
L O T E R J I P A Ń S T W O W E J . 

VV drugim dniu ciągnienia loterii główne 
Ubrane padły na następujące numery: 

Ciągnienie I-sze. 
50.000 t t . — 10C390 
10.000 zł. — 85468 116588 171898 

• 5-000 Zł. - 78684 98452 104136 
P5505 138646 167213 

2.000 zł. — 3423 29676 46340 57454 
88 69146 76878 78307 82535 89851 
13 95567 126953 136889 137580 
30 150049 153106 165990 
1.000 TL — 18241 21520 22346 22958 
II 27182 31573 40939 41807 43510 

52 44510 56027 64499 68462 69554 
2 71345 73964 83238 8889G 89111 

95872 96143 109450 109907 115975 
64 121995 126289 128917 131167 
61 149343 158624 161467 167306 

°267 182723 

STAWKI. 

Po złotych 200 
.»3 871 10! 5 284 074 75 2657 176 83 94 
^ 3 5 601 2 70 930 3324 57 723 79 803 936 

556 799 5163 243 84 440 922 6124 213 
38 65 89 625 779 971 7036 195 479 557 

" 770 338 950 8253 344 55 414 792 920 
76 223 27 500 623 54. 

292 350 551 741 987 11031 119 239 410 
621 725 845 62 12003 64 269 326 72 

850 932 46 50 13005 33 202 75 526 52 
, 2 6 894 14042 258 371 575 645 74 934 
Ł<8 95 804 9 997 16063 166 420 636 43 

68 17045 169 402 587 8X4 18154 87 377 
667 711 18 56 923 19052 212 483 508 34 

.20]Q7 336 566 21070 165 256 374 652 
,864 984 22020 59 173 289 300 16 669 
1 868 85 945 62 23036 240 369 466 513 
704 9 816 31 24003 207 320 5 60 425 46 

:,71 76 923 70 25273 94 326 513 46 988 
'7 303 15 6*9 80 830 55 938 27005 266 

. 64 71 461 82 540 3 669 76 838 68 912 
l<9 64 219 61 347 53 6678 479 559 99 632 

29193 524 66 628 54 68 69 945 95. 
J235 338 681 924 31024 113 430 39 562 77 
V 8 861 907 13 32221 31 520 612 720 53 
,'95 33097 117 19 26 35 21 313 53 630 
I ł 4 l 48 34013 39 110 59 64 400-642 54 
i?26 35 300 35006 34 194 543 683 841 

57 66 72 902 5 69 36104 10 58 76 85 
^ 510 32 618 33 77 724 53 91 800 18 
,37017 61 91 95 127 71 222 34 72 366 
"51 863 95 917 38 38045 298 320 557 
Mfi 55 OUT 39096 1 05 2 3 392 445 543 77 

\*12* 51 801. 
^ 2 9 06 103 240 89 336 425 509 781 83 
* 41D07 2?3 28 319 64 424 57 7^ 6 ™ 730 
^10 16 77 901 42120 27 48 353 427 50 815 

*3059 233 59 75 314 530 626 731 44000 
JSfi 01 -M6 -łofi W 515 669 725 66 894 

aS 5 7 5 fiR7 R 9 .'.prm 115 279 464 47030 
367 417 35 60 70 87 561 70 823 38 48 66 

95 978 48194 202 12 319 601 880 913 49012 
20 123 307 62 567 662 81 867. 

50015 252 305 74 419 67 513 642 758 850 
963 51004 107 99 320 45 562 720 71 52046 
255 557 71 624 36 65 743 830 900 26 53547 
600 781 800 987 94 54192 202 80 488 731 39 
61 667 69 842 945 95 55036 123 32 209 84 
363 83 536 90 706 74 56058 157 415 ?3 49 
61 78 790 96 837 51 944 57180 546 633 781 
853 58091 192 537 99 663 69 848 72 83 
59052 114 18 205 82 386 490 521 602 13 73 
798 828 40 99. 

60067 93 94 95 124 41 46 215 349 468 600 
10 723 4ff 843 903 95 98 61054 94 130 77 217 
78 435 53 578 636 42 87 863 91 906 62055 
356 424 80 554 82 738 866 939 64 63051 54 
61 90 115 53 73 50 248 54 60 305 454 91 583 
612 44 722 26 48 816 29 54 92 968 64011 
38 56 93 182 84 265 322 43 592 681 03 77 
844 916 70 65490 205 18 313 54 441 517 677 
742 995 66080 442 641 802 74 67142 213 28 
313 486 663 739 803 68215 32 478 551 685 
751 71 996 69027 53 62 153 356 534 627 45 
703 94. 

70085 93 180 204 55 57 450 542 88 650 
71 805 937 94 71037 107 287 359 467 86 515 
60 7I 683 99 737 802 907 21 55 92 72027 92 
122 62 207 94 395 510 35 921 73085 122 43 
80 341 439 72 518 694 702 16 827 7400 63 
192 379 420 42 546 660 796 901 11 75009 
17 173 264 95 302 6 11 743 847 51 76028 59 
179 363 445 529 47 55 618 736 S4 839 55 
77084 96 129 87 299 520 96 637 54 747 53 
74 85 873 78086 492 95 512 77 606 26 34 
711 41 48 845 959 79223 59 346 79 88 515 
632 94 717 856 64 928. 

80102 274 500 18 58 610 27 51 724 905 
21 38 81058 127 73 700 813 46 57 82030 282 
316 25 89 417 540 57 64 670 76 786 830 
923 83242 43 322 95 98 405 35 642 57 784 
pp 44 946 84065 112 66 207 421 91 519 617 
68 908 17 20 55 96 85006 12 74 118 281 321 
23 45 51 87 461 656 95 824 37 72 86010 22 
48 201 87 3 *̂1 39 500 54 58 96 639700 18 8" 
87025 32 141 211 387 555 9? 663 733 819 
937 62 8805? 100 19 43 50 71 95 235 307 72 
454 73 612 16 24 933 89085 470 726. 

90065 80 147 524 42 61 971 91187 348 52 
425 5? 8 03 96 623 50 775 031 92108 248 
363 459 87 580 611 40 8.34 85 93045 57 59 
119 211 356 484 98 548 53 90 670 95 871 45 
51 94017 69 80 97 121 236 46 59 353 57 63 
436 93 94 517 662 784 90 906 009 95137 233 
36 45 38? 577 630 80 746 54 96095 196 246 
84 80 87 403 28 715 886 931 97092 141 310 
408 51S 98 70? 85? 98037 45 «1 127 261 87fi 
73 81 747 959 99061 180 247 95 455 511 779 
908 

100074 93 174 ?11 358 431 58 P? 688 717 
68 935 1010?7 16<J 277 4*? 518 31 55 6.3" 
753 845 014 35 .56 102159 631 82 83 (V. 073 
103006 96 103 51 86 255 303 479 518 84 600 
4 865 934 70 104032 226 323 25 4.3 437 6? 
523 657 797 105109 313 437 64.3 106074 193 
401 605 36 904 34 107009 134 206 25 341 465 
584 6.32 747 855 945 108086 139 52 240 410 
21 742 860 83 94 109009 15 21 10? 67 87 
203 99 333 18 60 93 528 37 71 608 42 85 783 
938 83. 

110122 310 77 522 678 82 844 oi.3 78 
111042 82 310 34 43 89 417 702 877 925 
112031 40 1 119 210 99 367 50 498 525 33 

662 885 113111 73 404 562 854 941 80 81 85 
114097 184 207 11 332 522 73 635 70 72 97 
115008 35 445 94 941 116477 83 547 851 84 
88 96 117152 82 263 356 99 450 595 48 59 
6I7 46 737 98 836 74 912 18 23 118051 243 
327 558 641 78 703 12 81 847 969 91 93 
119075 118 256 502 52 90 824 923 36. 

120014 53 133 209 303 32 428 90 550 708 
38 45 .56 811 95 950 121042 65 88 224 316 
61 92 468 511 67 602 32 86 704 20 878 942 
82 122027 97 98 312 83 489 69 578 626 45 
88 757 826 70. 
979 123126 263 73 313 506 95 611 46 58 
821 905 85 124102 205 13 43 332 53 251 
63 73 828-70 77 125005 70 243 93 334 93 
415 34 581 681 756 804 97s 126025 223 
306 523 29 51 610 28 64 906 127012 156 
80-202 392 652 70 704 835 69 917 128082 
95 425 38 79 503 44 608 87 92 760 61 98 
831 903 129004 56 80 82 136 44 56 285 
SOI 575 97 625 38 761 2 77 830 55 917 69 

130027 92 294 301 10 542 682 774 957 
131011 34 46 90 269 542 82 73 611 63 
767 87 811 63 86 975 82 132019 113 20 
86 94 364 426 57 94 540 644 979 133000 
104 481 703 59 830 39 46 47 69 911 46 82 
134085 167 215 36 89 391 544 721 86 314 
24 27 62 89 927 135018 83 88 123 320 30 
37 425 GB 518 38 619 799 824 136084 115 
32 441 602 5 76 70S 30 49 906 45 137039 
55 338 624 765 818 138011 43 45 221 332 
416 635 49 724 30 847 904 10 68 139044 
74 86 87 831 145 82 92 230 332 451 88 
653 84 806 96 967 

140139 201 9 30 43 305 43 58 585 630 
92S 44 141010 26 173 79 247 552 758 846 
947 91 142059 71 312 421 77 633 795 99 
983 143369 401 551 723 837 42 921 29 
14410* 80 331 425 26 603 19 74 718 72 
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Rewia naszych planów na przyszłość. 

Od bezdroży do autostrad. 
Po o t w a r c i u Wystawy Drogowej w Warszawie. 

Prace nad przygotowaniami W y s t a w y 
Drogowej na terenie Pol i techniki W a r ­
szawskiej dobiegły końca. Wys tawa o-
itwarta w sobotę t rwać będzie do 22-go 
września rb- Pomyślana jest ona jako po 
pukanie i propagandowe ujecie plastycz 
ne całego problemu drogownictwa w Pol 
sce i zagranica. 

Przedsionek wype łn i ł na wysokości 
'dwóch pięter „Szlak Marszałka Pi łsud" 
k iego" pro jek towany przez Ligę Dro^o 
.wą. jako t r w a ł y pomnik ideologji Mar­
szalka Piłsudskiego, jako Pierwszego Bu 
downiczego Polski a zwłaszcza Wielkie 
go Propagatora idei rozbudowy sieci dro 
fcowej w ca łvm kraju. Szlak przedstawia 
szereg fotograf icznych powiększonych 
zdjęć, najciekawszych miejscowości, le­
żących wzdłuż niego. 

vM u jętych 7 lotu ptaka-
Podziemia Pol i techniki oddano w y ­

łącznie dzia łowi naukowemu- W y s t a w i ­
ł y tu swoie eksponaty Drogowy Insty­
tut Badawczy. Politechnika Warszaw­
ska i Lwowska , a dotyczą one badań ma 
ter ja łów drogowych i nawierzchni, oraz 
Jakość eksponatów nie ustępować bę­
dzie tego rodzaju instytutom zagranicz­
nym. 

Sale parterowe wype łn i ł y stoiska na 
szezo przemysłu drogowego, a więc ka­
mienio łomy, przemysł cementowy, prze 
mvsł asfal towy, oraz f i rmy, budujące 
droei . 

IW sąsiedniej sali mieści sie grupa prze 
mys łu motoryzacyjnego. Specjalnie inte 
resujące stoisko przygotował tu Automo 
bi lk lub Polski , jako reprezentant i rze­
cznik polskich k lubów automobi lowych. 
Pod jego egida zorganizowany zostanie 
'dział dydaktyczno-propagandowy. Gru­
pa przemysłu motoryzacyjnego z P- Z. 
inż. na czele pokaże przygotowanie prze 
mys łu pomocniczego do produkcji samo 
chodów i pojazdów mechanicznych-

Dział h is toryczny: przedstawił zapo 
mocą całego szeregu wie lk ich obrazów 
rozwó i h is toryczny dróg w Polsce, po­
cząwszy od epoki Kołodzieja Piasta, a 
kończąc na szeregu naszych pięknych i 
nowoczesnych autostrad-

W dziale h is torycznym wzięl i udział 
również Niemcy, k tó rzy wys taw i l i tu 
swoje modele pojazdów, oraz 4 wielk ie 
obrazy przedstawiające rozwói dróg od 
Czasów h istorycznych począwszy. 
>> W dziale h is torycznym wo jskowym 
zobrazowano znaczenie dróg na froncie 
francuskim w czasie wie lk ie j wojny, od­
budowa dróg i nacfctów przez wojsko po 
woinie i po powodziach. 

W y s t a w i o n y został również model 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P . P - ? 

plastyczny dróg maskowanych przed a-
takami wojsk lotniczych. W dziale wo j ­
skowym wystawiono cały szereg mode-
.>. mostów budowanych przez saperów 
do powodziach, a ich uzupełnieniem bę­
dą liczne obrazy, fotografie i plakaty. 

Eksponaty Ministerstwa Komunikacji 
objęły bogaty i interesująco ujęty dział 
budowy dróg. dział budowy mostów, 
dział ulepszonych nawierzchni, a wresz 
cie dział utrzymania dróg. Wszystkie 
eksponaty przygotowane niesłychanie 
interesująco i nadano im formę bardzo 
estetyczną. 

Na II- piętrze mieścić sie będą ekspo 
naty przygotowane przez samorządy. 
Wystąp i ło tu województwo śląskie, sa­
morządy większych miast i powiaty- Po­
nadto w sali tej wys tawia swoje ekspc 
naty Biura Regionalne i Fundusz Pracy-

Sala na lewo całkowicie zajęta zosta 
ła przez eksponaty nadesłane z Niemiec. 
Zapomocą szeregu modeli, wyk resów, 
obrazów, fotografi i i tp. przedstawi ły 
Niemcy problem 

budowy autostrad, 
w Polsce dotąd nieistniejący-

W szeregu oddzielnych pokoi na I I I . 
piętrze wystawione zostały eksponaty 
kamieniołomów państwowych w Jano­
wej Dolinie i w Zagnańsku, oraz szereg 
modeli, przedstawiających wzorowe 0-
siedla robotnicze budowane przy kamie 
niołomach. 

Na terenie pięknie utrzymanego oero 
du Pol i techniki zbudowano szereg este­
tycznie pomyślanych pawi lonów wielkie 
go przemysłu drogowego polskiego i nie 
mieckiego. a w szczególności wystąp i ły 
tu przemysł cementowy, naf towy, cięż­
k i , k l ink ierowy j kamieniołomy. Wys ta ­
wiono tu wielk ie 

walce parowe | maszyny, 
demonstrujące publiczności w jaki spo­
sób zamienia się piaszczyste drogi na 
wielkie asfaltowane autostrady-

Specjalny pawilon poświecono 
turystyce polskie]. 

Zorganizował 20 Wydział Turystyki Mi 
nisterstwa Komunikacji, obrazując w 
nim zapomocą barwny cli maip, fotograf i j . 
modeli i rysunków cały ruch turystycz­
ny w Polsce- Rozwój tu rys tyk i , a w 
szczególności motorowej związany jest 
ściśle ze stanem dróg. dlatego też W y ­
stawa zi lustrowała jednocześnie problem 
dróg, tu rys tyk i i motoryzacji- Mieszczą 
sie tu również stoiska biur podróży, pra 
cujących na terenie Polski . 

W ogrodzie ustawiono w z o r o w y Obóz 
Pracy, przygotowany przez SOM., da­
jący w przekroju t r yb życia młodzieży 
zwalczającej przy pomocy obozów bez­
robocie i pomagającej czynnie przy od­
budowie naszych dróg i mostów. 

Na drogach w ogrodzie Pol i techniki 
ułożone zostały najrozmaitszego rodza­
ju próbne odcinki dróg. Odcinki te zbu­

dowane zostały przez f i rmy drogowe. 
abv zaprezentować wszystkie możl iwe 
nawierzchnie ulepszone, a wiec: kostkę 
kamienna, kostkę cementową, drogi be­
tonowe, k l ink iery, asfalty, nawierzchnie 
rusztowe. 

Na wys tawie nie zapomniano rów­
nież i o rozrywkach. Przez całv czas 
czynna tu będzie wielka wy two rna ka­
wiarn ia oraz kino techniczne-

Wieczorem cały teren w y s t a w y to­
nie w świetle mi l jonów świec elektrycz 
nych. Rozrzucone po całym parku w y ­
s tawowym wielkie łukowe lampy elek­
tryczne w połączeniu 7. ładnie u t rzyma-
nemi kwietn ikami s two rzy ł y z w y s t a w y 
ieden z milszych i popularniejszych te­
renów roz rywkowych i micisec spotkań 
elity warszawskiego towarzystwa-

NiezwyKły wynalazek czy ameryhańsKi humbug, 
Technika wojenna od niepamiętnych 

czasów wysi la ła się nad wynalezieniem 
przeszkód utrudniających atakującemu 
przec iwnikowi poruszanie sie w terenie-
Tw ie rdze , fortece, r o w y strzeleckie i 
zasieki s tanowi ły i stanowią osłonę dla 
broniących się, a zaporę dla atakują­
cych. Odkąd jednak pole wa lk i rozsze­
rzy ło sie poza powierzchnie ziemi, od­
kąd rozpoczęto walkę powietrzną prze­
niesiono wojnę na teren, w obrębie które 
go ty lko bezpośrednie działanie przeciw 
nika. a więc samolotów i ar ty ler i i prze­
ciwlotniczej, utrudnia poruszanie się es­
kadrom atakującym. — Ostatnio przyno 
si amerykańskie pismo ..Popular Mccha 
nics" wiadomość, jakoby i w walce po­
wietrznej znalezione zostały 

zapory, 
uniemożliwiające atak nieprzyjacielski-

Wiadomości te sa bardzo ogólnikowe i 
brzmią dość podejrzanie, nazwisko jed­
nak wynalazcy tego nowego sposobu 0-
brony przeciwlotniczej pozwala przy-

SERCE SILNIEJSZE O D ŚMIERCI* 

Byłaś i cudna 1 mila, 
dziś nic masz życia ni szczypty. 
lud cały I król ząszlochany.._ 
wprowadził Twe ciało dó krypty. 

Gdy Astrid spoczęłaś wśród kwlatJiw 
w jasnej jak dusza Twa trumnie, 
ugięły się noyi pod królem — 
choć dotąd przez życie szedł dumnie 

Cóż z tego, że jesteś wśród królów, 
że leżysz tuż obok Alberta... 
— O Astrid najdroższa — zawodzą 
dwie siostry Margaret i Merta. 

Na liczku Igrały uśmiechy, 
Tyś była dla wszystkich mirażem, 
dziś nawet na marach pozostał 
Twój uśmiech pod białym bandażem. 

Czy słyszysz?... Ktoś kwili u trumny — 
to rwą się .!<> Ciebie... do matki... 
trzy zapłakane Istotki — 
nieszczęsne sierotki — Twe dziatki. 

Nikt martwych nie zbudzi Jui źrenic, 
śmierć góral — choć tyle jest ustaw — 
na uworzc szwedzkim w Sztokholmie 
c.,ś bardzo posiwiał król Gustaw. 

f 
Łopocą żałobne sztandary, 
Bruksela pod czarną ulewą 
gdzie spojrzysz żałoba, ł-jy, rozpacz — 
przez auto przeklęte I drzewo... 

spij śliczna Astrid — do Boga 
już płynie moc modlitw o względy, 

a dzieci wszechświata śnić będą 
o słodkie! królowe! z legendy. 

ROM. 

puszczać, że t y m razem nie ma sie do 
czynienia z amerykańskim bluffem. ale 
z wynalazk iem poważnym, k tó ry zupeł­
nie może zmienić oblicze przyszłej woj 
ny. sprowadzając niebezpieczeństwo ata 
ku lotniczego do zera. Wynalazca tym 
jest Miko ła j Tesla, uczony, k tóry już 
dawniej zdobył sobie 

poważne iiuic w nauce. 
O ile z fragmentarycznych bardzo >u 

formacyj można sic domyślać, idzie tu o 
promienie, które każdy motor unieru* 
chomiaią. Promienie te maja być wvsv" 
lanc przez p y ł k i , które otrzymują potęi 
nv ładunek elektryczny. I^yłki te zosta* 
ia przez potężne wenty la to ry wydniu" 
chanc wgóre i tworzą niewidzialna ścia 
nę na parę k i lometrów wysoką, w obr$ 
bie której każdy samolot staje sie bez* 
w ładny i może sie ratować jedynie 
przez lądowanie- M ó w i sic o zainstalo­
waniu szeregu stacyj wyrzucających ó* 
py ł . rozmieszczonych wzdłuż granicy * j 
odstępach 300 km., któreby uczyni ły I 
nieprzebytą dla samolotów w czasil 
wojny. Podobno przeprowadzono już * | 
t y m wynalazk iem próby, które dały do" 
datnie rezultaty-

Wiadomość tę podajemy na rachU^ 
nek cytowanego źródła, z wszelkiemi i\ 
strzeżeniami, które sic nasuwają. Wątp'' 
wą się bowiem wydaje skuteczność ta* 
kiego środkit, gdv sic zważy, że M A P 
prawdopodobnem jest wydmuch iwan i 
py łu na wysokość ki lkunastu k i l omc t ró l 
nad które jeszcze mogą unosić sic sam 
loty i gdv sic uwzględni, że w ia t r mój 
chmurę obezwładniającego pyłu zdmucn 
nać z nad granicy w głąb kraju. otwie*_ 
rając ją dla atakujących, a za t rzymu ją^ 
samoloty własne. 

PODSŁUCHANE 
1'KZYJACIÓtKI. 

Zula zawinęła po wielu przygodach w-** 
szcie do portu małżeńskiego. 

Po weselu spotykają się jej dwie najie 
szc przyjaciółki: 

— Pomyśl sobie, moja droga, Zula wsz 
stko opowiedziała swemu mężowi. To od w 
ga, co? I szczerość... 

,.,— A ta fenomenalna pamięci... 

DWAJ SZKOCI. 

Mac Wardcn idzie "ze Ywoją jeszcze nie 
zupełnie oficjalną narzeczoną miss Verily * 
kina. Kiedy stanęli w ogonku przed ka»a> 
zbliżył się do Mac Wardena jego przyjaciel' 
Edward, i szepnął mu do ucha: 

— Jesteś rozrzutnikiem, dlaczego nie u 1 
mówiłeś się z nią w sali, zamiast w pocz6*] 
kalni? 

— Nie mogłem tego uczynić, ktoby w • 
kim razie zapłacił za mnie bilet?! 

ZAWSZE TENSAM. 
Chory sportowiec: — Jak wysoko rfl? 

że się podnieść gorączka? 
Lekarz: — Do 42 stopni. 
Chory: — A jaki jest rekord światowi 

L U D W I K W O H Ł 

Ł A W A 
P O W I E Ś Ć 

ale 

] STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma­
jątku u stóp .Wezuwjusza z żoną i córką Gra-
ztellą. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
kobieta, którą odprowadził przed dom. 

Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia­
łać. Zameldowano p. Ormellę. 

Panna Obranowska, młoda lekarka w 
Warszawie, śpieszyła do szpitala. 

Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 
którego zabrała taksówką do domu. 

* • * 

Zimna, zawsze rzeczowa młoda le­
karka zmieniła się nie do poznania. 

— Od tego czasu wiele sie zmieniło, 
p c z y w i ś c i e pan nie może o tern w ie -
i lzieć. bo niedługo pan jest w Polsce-
AJe tutaj zna go prawie każde dziecko, 
gdyż to najpopularniejszy aktor w W a r 
Szaw»e: komik. Zarabia masę pieniędzy. 

Zapalony sportowiec. Niedawno k u ­
pi ł sobie samolot: doskonałą polska ma 
szynę R.. W._D. 9. Teraz pan wszystko 

rozumie- Otóż- on mnie ogromnie lubi. je 
dnak gdy wczora j w nocy do niego te­
lefonowałam, nie mógł mi zaraz dać od 
powiedzi. gdyż miał jakieś ważne inte­
resy. Dopiero w tej chwi l i mi powie­
dział, że wszystko sie da zrobić i o wpót 
do pierwszej startujemy z lotniska na 
Okęciu- Wieczorem będziemy w Wie ­
dniu, a jutro w południe w Neapolu. No? 
co pan na to? 

Przerwała potok słów. odetchnąwszy 
głęboko. 

Gdyby sie tak w tej chwi l i zobaczy­
ła w lustrze! 

To już nie była zwyk ła twarz Natal i i , 
napewno nie. bo opromieniało ją świa­
t ło i Malataście zdawało sie. że nagle 
w pokoju zrobiło sie nadzwyczaj jasno i 
radośnie. 

W porywie zapamiętałej, żywio łowe j 
radości by ła tak wspaniała, tak uducho­
wiona, że Włoch pomyśla ł : — Podobna 
do cudownego obrazu-.-

— Signorinn! — zawołał w uniesie­
n iu : — W małej kaplicy... w San Rocco 

jest obraz..- nie wiem, jakiej świętej 
to ipani. pani! 

Rzucił się do jej rąk i zaczął całować je 
żar l iwie. 

— Już, już — wola ła okropnie zmie­
szana, oblewając się ciemnym rumień­
cem: — Niech pan prędko leci do domu 
i pakuje swoje mauatki. Już dziewiąta 
dochodzi. Przyjadę po pana o wpół do 
dwunastej- Jerozolimska 86. Prawda? 
No. niechajżt się pan ruszy! Bo nie po­
leci pan ze M N Ą i zostanie w Warszawie 1 

Młodzieniec potrząsnął głowa śmie­
jąc się i placzuc jednocześnie; chciał coś 
powiedzieć, ale s łowa uwięz ły mu w 
gardle-

— No. jazda' — zawołała i roześmiała 
sie. nieco podniecona swoją rola. która 
dawała jej prawo przemawiać tonem roz 
kazu. IACYM. 

Wioch zatoczył się, wyszedł z po­
koju. 

Wkró tce rozległ się odgłos ożywione 
go ruchu, coś sie przewróci ło z hałasem, 
potem w przedpokoju zadudniły szybkie 
krok i i zatrzasnęły sie d rzw i na schody. 

Doktór Natalja Obranowska została 
P R Z Y b iurku. 

Teraz bvła sama i wyglądała normal 
nie. Jak codzień. 

Przcdewszystkiem należało się ZASTA 
nowić : trzeba wziąć taksówkę i zała­
twić w izy . na to zejdzie przynajmniej 
godzina czasu--. Teraz pieniądze... hm.. 
Ma na książeczce w PKO. około pięciu­
set złotych... W szufladzie biurka leży 
około t rzystu z łotych, przeznaczonych 
na" mieszkanie i na życic... Dobrze- Z 
P- K. O. czterysta, z szuflady dwieście 
pięćdziesiąt — wystarczy!.- . Resztę trze 

ba zostawić Magdzie, za mieszkanie za­
płaci po powrocie. W porządku!.. . 

Zawołała starą służącą, która zrobi­
ła mine głupsza niż k iedyko lw iek . 

— Jezus Mar ja ! do Włoch?-.-. Pa­
nienka iedzie do Włoch?. . . 

Ale w pakowaniu rzeczy okazała się 
niezastąpiona. 

— T y l k o jedna małą wal izkę. Magdu 
siu. Wszystko musi zmieścić' 

Zatelefonowała do doktora Grajew­
skiego: 

— -.-tak. co to jeszcze chciałam po­
wiedzieć?'... Aha! Ośmiodniowa nerwo-
terapja według mnie nic bardzo pomo­
gła pacjentce- Sądzę, że zamiast tego by 
łobv lepiei zaordynować jej kąpiele t le­
nowe... Tak-.. Temperatura wykazuje 
stałe i równomierne wahania pomiędzy 
37,4 a 37,9. Niech kolega zwróc i specjal­
ną uwagę.-. Co?.-. Do Włoch, do Neapo­
lu... Zazdrości mi pan?.-. No. widz i pan, 
prawie rok nigdzie nie wyjeżdżałam.-
Naturalnie'- Trzeba się trochę przewie­
trzyć..- T o wcale nie drogo kosztuje, za 
pewniam pana... A więc.- Co?... Tak, 
tak. jest czynny, będę się pilnowała- Do 
brze!... Dowidzenia, kolego- Bardzo dzię 
kuje 1 

Po chwi l i bv ła ubrana w kostjum, 
którego od dwóch lat używała ty lko do 
podróży 

Krzątała sie bez p rze rwy , aby ty l ko 
nie myśleć, że w gruncie rzeczy popeł­
nia wielkie szaleństwo. 

Bo j jakżeż to można by ło nazwać 
inaczei? 

Pakuje sie na łeb na szyje w dziką 
awanturę: bierze urlop, bez zastanowie­

nia poświęca pieniądze, z k tórych mi 
żyć cały miesiąc. 

Ostatecznie, jeśli już koniecznie chcjl 
ła pomóc młodzieńcowi. doprowadzonej 
mu do skrajnej rozpaczy, mogłaby ^ \ 
wetknąć w łapę pieniądze na przei^.i 
trzecia klasą do Neapolu — naturaH1' 
to by łoby o wiele rozsądniejsze. 

Mó j Boże, rozsądek! Zawsze roz?^ 
dek! , 

I^rzecież ia mam dopiero dwadz ie* 6 ! 
pieć lat ! J 

To by ł zupełnie zrozumiały a poWl 
ny bunt przeciw nienormalnemu spok I 

w i i szarej iednostajności młodego życj 
przeciw przedwczesnemu zmechan i^ 
waniu go. 

Gdzież sie podziały czasy. kiedv "!j 
ła głowę nabitą podróżami po EuroP% w j r u c 

do Ameryk i ' ? - . Marzy ła nawet o A' r | mr>ehrvu„ 
ce i o lndjach. 

Jeszcze przed ukończeniem un iwc f 5 ' 
tetu i przed odbyciem prak tyk i kliłd 
ncj często obiecywała sobie: — „ W ^ 
gu tych trzech lat zaoszczędzę sob>e 3 
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K R U P N I K C Z Y O G Ó R K O W A ? 
LHH NIEUDANE ROZ$TRanrGNIĘCI3U 

Codziennie wieczorem p. Antosia .Walew 
ska, służąca u państwa Cukier wchodziła do 

dach wr* 

ie najiep 

!u|a wszjf j 
To c.dw 

U ww vnvfciia U V 
•ypialni. żeby otrzymać dyspozycje na dzień 

. następny 
— Antosia kupi pół kiło cielęciny — dyk­

towała p"mi Cukier, — tylko, żeby było 
v,a\o kości. Do mięsa marchewkę 1 „plre" z 
kartofli . 

— A co będzie na zupę? — dopytywała 
się Antosia. 

— Zupę Antosii zrobi ogórkową. To jest 
moja ulgblona zupa. 

Pan Cukier słuchał zwykle tych dyspo-
zycyj milcząc, nie wtrącał aię 1 rozbierał się 
do snu. AAtc pewnego razu, gdy usłyszał, 
że jutro znów ma być zupa ogórkowa, za 
uważyl nicśmirdo: 

A moż« jutro zrobić krupnik? Taki dobry 
krupnik na kościach. 

W oczach pani C. zabłysły gniewne og­
niw. 

— Kuba! Co to jest? Ja cię bardzo proszę, 
nie wtrącaj się do gospodarstwal 

— Tu nie chodzi o gospadrstwo — bronił 
się pan C. — tylko o mój żołądek. Ja mam 
dosyć .ogórków" w Interesie. Nie będę Jadł 
więcej ogórkowej zupyl 

— Kubat — strofowała zgorszona mał­
żonka. — Jak ty się zachowujesz pny An­
tosi? 

— Tak się ziichowuję Jak ml się podoba 
— zbuntował się p. C , ściągając wściekle 
pantofle. 

Jutro ma być na ob'ad krupniki! 

— Niech Antosia nie słucha, co pan mó­
wi — zgrzytnęła zębami pani C. — 1 gotuje 
zupę ogórkową. 

— A Ja Antosi mówię, żeby był krup 
i 

mnie atara wleci z pyskiem. Jak zrobię ogór 
kową zupę, stary mi nie daruję... Zrobię im 
grochówkęl Niech się żrą między sobą. 

I nazajutrz do stołu podała grochówkę. 
— Kto kawł gotować grochówkę f —ryk 

nęll jednocześnie państwo Cukier. 
— Nikt nie kazał — wyjaśniła Antosia. — 

ale. mój szwagier, co był za posługacza 
warjaitów, powiedział mi, że jak jeden war 
jat chce jedno, a drugi — drugie, to najle­
piej dać im coś trzeciego, żeby się pogo­
dzili. 

Rezultat tego wyjaśnienia był straszny, 
jak świadczy sprawa Antosi przeciwko pań­
stwu C. o obrazę I oblanie gorącą zupą, za­
kończona wyrokiem • skazującym małżonków 
C. na tydzień aresztu. 

P o s t r a c h f r y z j e r a . 

Dziewczyna z kropelkami. 
wyprawa do rajfurki. 

Gość w sobotę wieczorem: 
ostrzyc włosy I brodę I 

— Proszę ml 

Uszlachetniająca fotograf ja. „„ 

Z G O D A P R Z E D O B I E K T Y W E M 

nlk! 
— Jeżeli nie będzie zupy ogórkowej, to 

AAntosla wyleci. 
— Jeżeli nie będzie krupnlka, to Antosia 

dwa razy wyleci. 

P. Antosia wzruszyła ramionami I wy 
szła z pokoju. 

— Jak zublę krupnik — myślała — to ni 

ROZTARGNIONA 

s/cze niej 
Verily * ! 

•zed kasa. 
przyjaciel' 

'go nie i ' 
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oby w t»'j 

'soko mej 

światowfj 

ych m^i 

" — Przepraszam panią, ale pani Już od 
dziesięciu minut nhl sweterek z mej brody. 

— Fotograf ja ludzi uszlachetnia — po­
wiedział ml znajomy fotograf. — Najgorszy 
drań do fotografjf robi przyjemny wyraz 
twarzy. 

Ze stosu odbitek wyjął jakieś większe 
zdjęcie. 

Widzi pan? To jest fotografjai rodzin­
na niejakich Majchrzaków. Siedzi pan Maj­
chrzak z źdną, stoją: córka Wandzia, zięć, 
*yn, Antoś. Priiwda, jaka zgodna 1 kochająca 
się rodzina. Jakie z nich bije wzajemne uczu 
rle. 

— To moja robota panie szanowny. Ja : 
n'.di to uczucie wydobyłem. Bo w grunc1? 
rzrezy, to najbardziej drąńska rodzina, jaką 
zram 

Ojciec alkoholik, zięć alkoholik I syn też. 
0'e!ec bije Bi&lkę, zięć bije córkę, a syn 
wszyatkich pokolel. 

Całe życie się żrą. biją I nienawidzą. Ale 
*az Jakiś krewny z Ameryki zażądał od nich 
t\ iorowej fohgrafjl. Przyszli więc do mnie. 

Pół godziny pracowałem przy ustawia­
niu ich. I niech pan spojrzy, Jakie z nich bu­
cha szczęście rodzinne I Jaka zgoda. 

Po powrocie do domu naturalnie znów 
się pobili. 

Nazajutrz przyleciała do mnie córka. 
— Panie kochany! —- po\rlada. — Pai 

nas pierwszy raz w życiu pogodził. Leć pan 
<b naa z aparr.tem, bo ojciec matkę bije, u 
mąż się z bratem tłucze. 

— Ale poco ja? 
— Powie u pan, że wczoraj zdjęcie nie 

wysrlo. Jeszcre raz trza w zgodzie do foto 
grafjl usiąść. 

Poszedłem Naturalnie bez kliszy. Nas'a 
wiłem tylko pin ty aparat. 

Prz-stall się bić ! znów na Ich twarzach 
zaświeciła w>»Jemna miłość 1 zgoda. 

Od tego c;asu co parę dni wzywa mnt>, 
allo córka, r\hc matka, żebym przyszedł 
zdejmować, bo Ich biją. Panowie są prawie 
zawsze pijar.' 1 łatwo ich przekonać., że zdj* 

cle" znów się nie udało. Właśnie teraz tet tam 
Idę. Chodź pan ze mną. 

Tuż na {.chodach słychać było wrzaski ! 
krzyki. Na wlrtok fotografa, kobiety zaczęty 
ktzvczcć. 

— t.le rllU' się psiakrewI Trza 'do foto-
Kf3!ji lladai Już drugi miesiąc wujek w 
AR'Ciyce czekt. 

Pa- -wie pnerwali bójkę. 
.— Już mnie tfba od tego uśmiechania boli 

— westchnrl stary Majchrzak. — Kiedy pan 
narJJZ.MC akt ńrzysz tę robotę? 

MISTRZ BOKSU. 

— Do djabla, nowy kapelusz trochę mnie 
uciskał 

Czy jesteś członkiem 

Ł - O . P . P . ? 

Ponieważ dziewczyna do wszystkiego u 
państwa Oryńskich miała odejść, więc p. O-
.yńska powiedziała mężowi: 

— Wacuś idż do tej rajfurki i postaraj 
się o jaką nową służącą. 

P. Wacław zdając sobie sprawę z powagi 
nałożonego nar. obowiązku, poszedł do raj­
furki, ale przedtem jak to zwykł był czynić 
pized kaiżdą ważną sprawą, wstąpił do re 
stauracji „na jednego". 

Po „jednym" naturalnie poszedł drugi, 
trzeci... dziesiąty, 1 gdy wreszcie p. Wacław 
znalazł się na ulicy, zapomniał poco wlaści 
wie przyszedł. 

— Co pan sobie życzy? — spytała pokąt 
na pośredniczka. 

— Ip.„ — czknął p. Wacław .— Jedną 
czystą... 

— Aha! — domyśliła się rajfurka. —- Pan 
chcesz jakąś czystą dziewczynę do gospo­
darstwa? Akurat u mnie jest tu jedna. Czy­
sta. Jak moje sumienie! Ona nie pije, nie Je, 
tytko się kąpie, kąpie, i kąpie. . 

lpokątna pośredniczka wezwała obeeną 
akurat w knchni, poszukującą posady, p. Zo 
fję R;ńczyk. 

P. Wacław spojrzał na pokrytą zlekka 
piegami twarz kandydatki i skrzywił się. 

— Prosiłem o jedną czystą! To eo ml pani 
dajesz i kropelkami? 

Panna Rańczyk poczuła się doktnlęta tym 
pijackim dowcipem. 

— Co mnie pani do alkoholika raisz?--
mu perswadować. 

— Cicho głupia! — uspokoiła ją rajfur­
ka. — Alkoholik jest najlepszy. Co mu ugo­
tujesz, wszystko zje. 

I zwracając alę do p. Wacława, zaczęła 
mu perswodawać. 

— Co pana obchodzą te kropelki? Prze­
cież pan nie potrzebujesz dziewczyny, żeby 
pv-:I wisiała w salonie za obraz, ryHco do 
gotowania i sprzątania. Radzę panu. niech 

pan ją weźmie, bo pan takiej drugiej nie zn> 
dzie. 

— Dobra! — machnął ręką p. Wactew.— 
Biorę! Zapakować! 

Tego już było za wiele dla wrażliwej p 
Zofji. 

— Kogo .moczymordo, pakować? — 
krzyknęła. — Czy ja kura zarżnięta jestem* 
Może mnie jeszcze na guziczku od palta so­
bie powiesisz? 

P. Wacław zupełnie stracił orjentację, 
gdzie jest. I jak potem tłumaczył się w sądzie 
zdawało mu się- że wpadł do jakiejś spelun 
ki I wymyślają mu, bo chcą go okraść. Dla­
tego tylko cisnął w pannę Rańczyk wazo­
nem, rozbijając jej nos. 

Sąd skazał p. Wacława na tydzień aresztu 
5 wykonanie kary zawiesił. 

W PARYŻU 

— Czy nie mógłby mnie pan odstawić da 
domu, panie władza? Czy pan wie, gdzie fa 
mieszkam?" 

— A Jak się nazywa pańska kucharka*" 

Po wypiciu jednej wódki =— 

W Y P I J Z A R A Z D R U G Ą 
Sztuka napisania dobrei sztuki r«.atra!n„i, „, — m . - . . , . ^ Sztuka napisania dobrej sztuki teatralnej 

polega na tem- że autor powinien umieścić 

PRAKTYCZNY) 

:nie che* 
wadzoH 
tfaby * 
przeje 

natural!" 
e. 

ze TOZĄ 

zadz ie l i 

W Ę D R Ó W K A M U C H Y . 
O R r c i N A L N i r P A f t l Ę T N - K ~ ~ 

• a po« 
u S D O K 3 

ego ŻV0 
lechaniz^ 

kiedv 
j Euro. 
:t o A f ' i 

unitt ersj 
ci klifli „ 

! s>b>e 2 
ać b e z j j 
sa o k r ^ 

lv k o r / 
v. S p Ą , 
i rei oP., 
e dwó> 
wiec2° r ' 

h i m 
i 

n i c t w f 

d- c 1 

!krv 

Pochodzę z bardzo dobrej rodziny much. 
Urodziłam się w eleganckiej cukierni na 

czekoladowym torcie l pierwsze chwile dzie 
ciństwa miałam bardzo słodkie. 

Ale ojciec mój wpadł w hulaszczy tryb 
życia. Latał po restauracjach i dancingach, 
•iadaJ sa obnażonych biustach tancerek, za­
glądał często do kieliszków i wreszeie 

zginął śi.niercią alkoholika. 
Zrozpaczona matka skoczyła na porcję bi 

goau 1 otruła się, zginęła w strawnych bole­
ściach. 

Zostałam sama Jedna na świecie. Nie mo­
głam patrzeć na restaurację, która zguhlta 
mych rodziców i wyfrunęłam na ulicę. 

*Było to w niedzielę. Godzina jeszcze 
wczesna, lecz na ulictich panował już oży­
wiony ruch. Dzwonki tramwajów, trąbki sa 
mochodów, przyprawiły mnie o silny ból glo 
*f. 

Spragniona ciszy, chwilki spokoju, zboczy 
lam w podwórze jednej z kamienic i przez 
otwarte okna wpadłam do zacisznej, jak mi 
*ię zdawało, sypialni. 

W łóżku ież<"4 starszy, spracowany męż 
J^yzna, który chciał przy niedzieli 

pospać sobie dłużej. 
Spożyłam się obok niego, na poduszce ! pró 
*o*ałaim zasnąć. 

Ale gdzie tamt 
14 głośników radjowych, 5 gramofonów 

' orkiestra podwórzowa koncertowały jedno 
c*eśnie. 
\ Właściciel łóżka rzucał się z boku na bok 
' klął na czem świat stpl. 

Doszłam do wniosku, że w mieście nie 
*najdę ciszy ani spokoju. Trzeba uciekać za 
ciasto. * -

tWyfrunęłam na, ulicę i, ponieważ skrzydła 
I*ły mnie z: zmęczenia , ulokowałam się 
przejeżdżającym wagonie tramwajowym. 
Mucha, siedząca obok nie na szyb'e, u-

przedzlł*, że będę musiała się przesiąść. 
— Poeo pani wogóle jedzie tramwajem? 

— apytała — Dużo lepiej Jest podróżować 
chociażby na nosie szofera taksówki. Ja, wi 
dzi pani, wsiadłam do tramwaju- bo tu Jedna 
baba wiezie świeże mleko. A właśnie od kil 
ku dni jestem na mlecznej kuracji. 

Wyfrunęłam z tramwaju i ulokowałam 
się w przejeżdżającej taksówce na kapelu 
szu pasażera. 

Taksówka zatrzymała* się przed wejściem 
na pole wyścigowe. 

Nie znoszę hazard** 
Fruwałam bez celu parę minut znów po­

czułam, zmęczenie w akrzydłach i chci łam 
usiąść. 

Ale na czem tu siadać? 
Chodniki, szyby 1 mury nagrzane od słoń 

ca. Można się oparzyć. 
Więc może na twarzy któregoś prze­

chodnia? 
Nleboszcza matka ostrzegała mnie nieraz, 

żeby twarzy ludzkiej unikać. Kobiece twarze 
lepią się od farby i czasem są niebezpiecz­
niejsze, nii lep na muchy. A na nieogolonych 
męskich, siedzi się. jak na rżysku. Kłują. 

Swoją drogą to skandal ,żeby w tak du-
żem mieście, nie było na czem usiąść. 

Ulokowałam się wreszcie na wiszącej w 
kiosku gazecie. Ale tu nie znalaałam wy­
tchnienia. 

Usiadłam widocznie na jakiejś zbrodni, bo 
poczułam krew. 

Jako mucha, zrodzona na czekobdowym 
torcie, nie znoszę krwi. Przesiadłam się więc 
na inny artykuł. I znów ile trafiłam. Na za­
powiedź wojny z Abisynją! 

Sfrunęłron na następny — katastrofa ko-
lejowal 

Mój Boże! Nawet na gazecie w dzis-ej-
szych czasacl. lie można znaleźć spokojnego 
kawałka. 

Uciekłam z gazety I wpadłam do dorożki, 
którą dość liczna rodzina jechała na wy­
cieczkę. 

W ten sposób dostałam się nareszcie za 
miasto. 

Lubię czasem posłuchać miłosnych szep­
tów. Dlatego rozejrzałam się za jakąś parą 
zakochanych. 

Pod drzewem siedziała przystojna panien 
ka, a obok wpatrzony w nią, jak w obraz, 
kawaler. 

— Panno Wandziu! — prosił. — Niech się 
pani do mnie uśmiechnie. Czego pani taka 
skrzywiona? 

Rzeczywiście panna miała minę ponurą i 
złą. 

Ciekawa byłam co ją gnębi, więc przespa 
cerowałam się po niej i znałazłam przyczy­
nę. Piekły Ją pantofle, a zdjąć Ich nie mogła 
bo miała dziurę w pończosze. 

A zatroskany kawaler nie wiedział o co 
chodzi 1 mówił prosząco: 

— Niech się pani uśmiechnie, niech się 
pani uśmiechnie... Pani mnie wcale nie lubi. 

Żal ml się go zrobiło. 
Frunęłam na twarz dziewczyny, usladła-i 

kąciku Jej ust I połechtałam łapką. 
Usta rozwarły się w uśmiechu. 

— Nareszcie! — ucieszył się kawaler. — 
Wandeczko kochana. 

Widziałam, że dojdą do porozumienia, 
wiec zostawiłam ich samych, żeby nie prze 
szkridzać- i frunęłam pod sąsiednie drzewo. 

Tutaj obleśny, stary piernik, ze ślubną 
obrączką na paku zalecał się do wymalowa 
nej flondry. 

Złość mnie wzięła. Żona pewno l dzieci w 
domu, a on tu oczyma przewrfca, lody łun 
duje i po rękach liże. 

Więc kiedy się przechylił, Jeby ją poca 
łować, z narażeniem własnego życia wlaz­
łam mu w nos. 

Kichnął z całej siły i zakichał białą su­
kienkę wymalowanej donny. 

Zerwała się oburzona. 
— Zjeżdżaj stąd, stara świnio! Za 20 gro, 

szy lodów funduje i całą suknię mi zakicha1' | 
Zmęczona pracą dla dobra ludzkości, u 

• siadłam na łysinie chrapiącego obok wyelecz 
' kowieza. 

Akurat wpeblitu przez most przejeżdżać 
pociąg podmiejski. Frunęłam czemprędzej i 
przez otwarł? okno dostałam się ck> wago­
nu. 

Ale w wagonie panował taki ścisk 1 za­
duch, że nie mogłam wytrzymsjć. Już lepiej 
lecieć o własnych skrzydłach. 

Uciekłam z wagonu. Po dłu*«zym locie 
znalazłam się wreszcie na letnisku. 

Poczułam głód. Wpadłam do pierwsze­
go z brzega pokoju, żeby poszukać poży­
wienia. 

Coś okropnego, co się dzieje! 
Każdy kawałek sera, każdy kawałek mię­

sa tak oblepiony muchami, że aż wstyd by­
ło p2łrzeć. 

Usiadłam na uboczu w oknie, żeby się za 
stanowić, co robić dalej. 1 wtedy przysiadła 
się do mnie młoda mucha męskiego rodzaju. 

Samczyk był przystojny, miły, 1 jak się 
okazjo, przyjechał tu również z miasta w 
pudełku ciastek. Był bardzo dobrze ułożony. 

Gdy się przyznałam, że jestem głodna, za 
ofifirował swe usługi. Uprzedziłam go, że 
lubię tylko słcdycze. 

Poleciał na poszukiwania i po efcvfll wró 
cił. 

—- Może pani pofrunąć ze meą-. Znalazłem 
coś bardzo słodkiego... 

Pofrunęliśmy razem I... 
Pociąg do słodyczy mnie zgubił. To był 

lep! Lep na nuchy! 
„Najdroższa! — jęcz:J samczyk, usiłując 

oderwać łapki. — Wybacz mi! Skazałem cię 
na śmierć..." 

Ale ja obojętnie machnęłam skrzydeł­
kiem. 

— Mój miły chłopcze! I tak życie jest te-
rsa zbyt trudne... W mieście hałas, ciągłe 
przesiadki tramwajowe .gazety pełne kata­
strof — niema nawet na czem us'ąść i odpo 
cząć... A na wsi też nie lepiej. Spójrz, jakie 
przeludnienie... Na jednym k"m-ałku sera ty­
siące much... Wierz mi! Niewiele tracimy 

(W tem m'ejscu r-^mi-tnik się urywa). 
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w rwem dziele klapę bezpieczeństwa, która-
by ochroniła je od niebezpieczeństwa klapy. 

Pewien pan żywi taki szacunek dla swe­
go kelegi, że gdy chce go kopnąć — wkła­
da lakierki. , ( f ( 

Małżeństwo — miłość stosowana. 
Głośnik radjowy postawiono w przeciągu 

i tenor... dostał chrypkL 

Nawet najgorsza wódka nie zastąpi naj­
lepszego koniaku. 

Szampana pije się tylko za cudze plen'*, 
ńit. Koniak za pożyczone. Wódkę za wła­
sne. t 

Po wypIcTu JeifneJ wódki wypij natych­
miast drugą, żeby tej pierwszej nie było 

w żołądku smutno. 

Zdanie kobiety: „Owszem, zdradziłam go. 
Ale, jeżeli mu przysięgam, że nie zdradziłam-
to podłością jest, że ml nie wierzy". 

Cudowne dziecko Jest to takie, które ma 
dziesięć lat i nit gra na żadnym instrumen­
cie. 

Uczciwość i praca (czyjaś)—ludzi wzbo-
g"*a. 

W życiu lywa rozmaicie: czasami tak., 
czasami — nie. 

Czasami nie bywa wr*le. 

I to nawet przeważnie. 

Nie wszystko złoto co się świec', np (*JTu 
ra w spodniach. 

- 0 0 — 

DECYDUFACY MOMENT 

r.raz się rozstrygnie, czy będę torta-
: czy skoczkiem cyrkowyrp 
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W i c e k i W a c e k n a s z e r o k i ś w i e c i e ? 

Kapltanr — Mamy dzisiaj wietrzny dzionek- Trudno będzie 
sic utrzymać na pokładzie. 

Wujek Tom: — Z drojri uprzykrzone baki. Akuratnie dzi­
siaj, kiedy mi podagra dokucza, musicie mi zawadzać! 

T 

• Kapitan: — Te sznury wystarcza, aby utrzymać wózek 
przy burcie, nawet gdyby morze jeszcze więcej sie rozko­
łysało. 

Wujek Tom: — Mnie kołysanka nie przeszkadza, 
pomna mi sic dziecięce lata- przy 

Wacek : — Stary chrapie jak zardzewiała pi ła. Uważał, 
żebyś nic spadł do wody. Potrafisz przeciąć te linę?, 

W i c e k : — Scyzoryk to m i * specjalność. Stary się nie 
spodziewa, jaka go czeka przeja/dż-ka! 
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Wulek Tom:: — Ratunlcuł Mola chora nogal Wujek Tom: —• Aż mnie zamroczyło- Wicek: — A teraz droga otwarta dla wujaszka' 

A « 

" Wacek": — Taka Kąpiel zdrowo robi na podagrę. P a t r z 

Jaki wujaszek zgrabny, koziołki przewraca w wodzie! 
Kapitan: — Jakim cudem wpadłeś do morza? Przecież 

doskonale ciebie przywiązałem? 
Wujek Tom: — Wicek i Wacek' 

\ Kapitan: — Dzisiaj mamy dobrą kołysankę! 
r" Wujek Tom: — Im więcej maszt sie pochyla, tern leoiejj 

A. GARNER. 

Czy miała rację r... 
Inżynier Podoski z niecierpliwością wy­

glądał matki i żony. Gdy przyszły, zasypał 
je pytaniami: 

— No, co powiedział doktór Spychalski? 
Czy to coś groźnego? Jakaś przewlekła cho­
roba?... 

Matka uśmiechnęła się na jego niepokój 
— O, niepotrzebnie mnie posyłałeś do 

niego. Zresztą najlepiej ci Czesia opowie. 
Inżynier zwrócił się do żony. Ta pośpie­

szyła zadowolić jego ciekawość: 
— Spychalski mówił, że to zmęczenie, 

bóle są podobno nerwowe i na to tylko jest 
odpoczynek. 

Odetchnął i spojrzał uspokojony na mat-
'.c, która mu tyle niepokoju sprawiła swem 
r-jrowieni. 

— A więc mogę pojechać w interesach 
• yn. do Paryż?' 

— Nie masz się co obawiać, ja będę czu­
wała nad matką. 

— A jak on mówił, czy to długo potrwa? 
— Trzy, cztery miesiące... 
Mówiąc to, pani inżynierowa nie patrza­

ła na męża, ani n a teściowę... 
...Traf chciał, że w trzy dni po wyjeździe 

Podoskiego do Paryża, matka jego zaziębiła 
się na spacerze. 

Spoczątku synowa ją uspakajała, baga­
telizowała to zaziębienie, gdy jednak po pa­
ru dniach kaszel się wzmógł na sile, a rzę­
żenie słychać było w drugim końcu pokoju, 
do sprawy wmieszała się Wiktorja. Stara 
sługa, która jeszcze Podoskiego nosiła na 
ręku, kiedy był mały, cieszyła się powaźnem 
znaczeniem w domu. Wiktorja więc powie­
działa: 

— Pani starsza tak kaszle l oddychać 
nie meże, to musi być coś groźnego. Gdyby 
nasz pan był w domu, toby dawno wezwał 
lekarza. 

Zdania Wiktorji nie można było lekce­
ważyć, pani Celina zatelefonowała więc do 

doktora Spychalskiego. Ten jednak akurat 
był na prowincji, trzeba było wezwać innego. 

Gdy po zbadaniu chorej, lekarz wyszedł 
z panią Celiną do drugiego pokoju, miał po­
ważną minę. 

—Pani teściowa jest poważnie zaziębio­
na, boję się, czy szczyty nie są zajęte. Tu­
taj jest lekarstwo, a pozatem trzeba trzy 
razy na dzień przykładać kataplazmy. Gdy­
by gorączka się podwyższyła, koniecznie 
trzeba mnie znów zawołać. Sprawa poważ­
na... 

.Wiktorja, niepocieszona, przysłuchiwała 
się temu uważnie. Pani Celina chciała jakby 
coś powiedzieć, ale poniechała. Westchnęła 
tylko głęboko. 

Wiktorja szykowała kataplazmy, a pani 
Celina brała je od niej i niosła do sypialni. 

Parę dni minęło, chora słabła coraz wię­
cej. Pewnego ranka pani Celina właśnie strzą 
sała termometr, który przed chwilą wyjęła 
spod pachy swej teściowej. 

— Niema potrzeby wołać doktora — od­
parła, — gorączka spadła o kilka kresek. 

iW swych listach do męża, pisała o cią­
głych polepszeniach. Po dwóch tygodniach 
jednak dostał depeszę: 

„Wracaj, matka w krytycznym stanie. 
Celina". 

Skoczył do pierwszego pociągu. Gdy je­
dnak przybył do domu, matka jego nie żyła. 
Pani Celiny nie było yr domu. Wiktorja po 
paru tajemniczych słowach, nachyliła się ku 
niemu i szepnęła: 

— Ja wiem tylko, że starsza pani żyłaby 
dotąd, gdyby nie pani Celina, która jest ja­
kaś dziwna. Kiedy starsza pani już umierała, 
podtrzymując ją na poduszkach, widziałam 
wyraźnie, że miała całkiem białe piersi, jak­
by nie było kataplazmów. Zdziwiłam się, 
a starsza pani do mnie: „O jakich kataplaz-
mach Wiktorja mówi, przecież doktór nie 
kazał"... I dlaczego pani Celina drugi raz 
nie wolała doktora... 

Ode drzwi dobiegł szczęk klucza, obra­
canego w zamku. Inżynier, blady, jak ściana, 
odesłał do kuchni Wiktorję i sam spotkał 

żonę. Po jego bladości i skrzących się o-
czach, domyśliła się... 

— Nie mów nic, mój drogi, wysłuchaj 
mnie... 

— Masz więc jeszcze coś na sw<? uspra* 
wiedlrdenie? 

— Ty nic nic wieszI Posłuchaj: Spvchnl-
ski rozpoznał u maki raka, takiego s»*:iego>'j 
na jaki umarła Stefka. Pamiętasz jej straszne/i 
cierpienia, jej krzyki, błagania, by ją dobić'-* : 

To samo czekało matkę... Spychalski mi po­
wiedział: „Najlepiej dla niej byłoby, gdyby;* 
teraz wpadła pod tramwaj". Te bóle Już się 
zaczynały. Gdy więc przypadek zesłał na 
matkę bronchit, powiedziałam sobie, że to I 
opatrzność... Widziałeś, jaką miała skupio-1 
ną, niemal szczęśliwą twarz na łożu śmier- I 
ci? Coby to było, gyby żyła jeszcze dwa mie­
siące?... Czy uważasz, że mój postępek jest 
niewybaczalny?... 

Twarz miała zalaną łzami. Wzruszony . 
Podoski przycisnął żnnę do serca: ' 

— Ałoje drogie biedactwo!... 


